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‘Skoncentrowany nalot na Londyn Generalny Gubernator dr Frank
112 bombowców strącono m i Berlinem 0 -m on-w * ««■ e«n

Naczelna Komenda Niemieckich 
Zbrojnych komunikuje z G ŁÓ W 

NEJ K W A T E R Y  F U H R E R A  w  dniu 
25 marca:

, Na przyczółku mostowym Ml- 
k o la je w a  w uporczywych walkach 
Nałamały się silne ataki nieprzyja- 
CIelskie. Udaremniono próby prze
prawienia się nieprzyjaciela przez 
Boh. W  natychmiastowym kontrwy- 
Padzie zniszczono i stłoczono bolsze
wików, wysadzonych w kilku m iej
scach na zachodnim brzegu rzeki.

Pomiędzy środkowym biegiem 
Bohu i Dniestru, jak również na 
*achód od niego w rejonie na 
Północ od Bcł«y niemieckie i ru
muńskie oddziały stawiały upor- 
c*'/wy opór napierającemu nie
przyjacielowi.

Pomiędzy fJoskTrowem i Tar
nopolem bolszewicy dalej dokony
wali wypadów przeważającymi siła- 
hli w kierunku południowym. W  cięż
kich walkach odbiło ataki na obydwa 
miasta.

V/e własnym kontrataku na
szych wojsk w rejonie Brodów 
Boiszswikom zadano wysokie
*łra?y.

Na północny zachód od Kowla
°<iparto bolszewików dalej.

Na południowy wschód od Wi
tebska nasze wojska utrzymały 
swoje pozycje przy ponawianych nie
przyjacielskich próbach przełamania, 
oczyszcziły l-okalne włamania i zada
my nieprzyjacielowi też tu łaj wysokie 
krwawe straty.

Na pozostałym froncie wschodnim 
Panowała tylko lokalna działalność 
"°jow a.

We Włoszech nieprzyjaciel podjął 
*nowu swe próby przełamania koło 
Uassino. Ataki, przeprowadzane 
Znacznymi silami podczas całego dnia 
ba wschodnią i północną część mia- 
8fa załamały się o zacięty opór o- 
®adzonej tam pod dowództwem ge
nerała porucznika Heidricha 1 dy- 

strzelców spadochronowych. 
“ lężką walkę obronną dyw izji w y
bitnie wspierała grupa artylerii sto
jącą pod rozkazem pułkown.ka Ben- 
?lngera i kapitana Ludecke- N .eprzy- 
Jaciel poniósł największe straty.

2 pozostałego frontu nie zameldo
wano żadnych szczególnych wyda
rzeń.

Bonad rejonem włoskim zestrzelono 
. ćniu wczorajszym  12 samolotów 

^przy jac ie lsk ich .
Formacje bombowców północno-a- 

/~erykańskich naleciały w dn u 24-go 
^arca rejon reńsko-meński i zrzuciły 

“biby na kilka miejscowości, szcze- 
eolnie p rankfurt nad Menem. Pod
la s  najtrudniejszych warunków o- 
Tonnych zniszczono 90 samolo- 
^ nieprzyjacielskich.
P®c!e2as ponownsgo ataku ter- 

^bystyeznego r»a stolicę Rzeszy 
lotnocy na marca angielscy 
- ‘bjcy terrorystyczni ponieśli wy- 
®-tie slraty. Zniszczono 112 czte- 
®btotorwych bombowców. W  róż- 

dzielnicach mieszkalnych po- 
. stąly pożary i zniszczenia. Ludność 

b -̂osla straty.

jji^be formacje ciężkich niemiec- 
{.J'1 samolotów bejowych cts- 
'̂Wcły xnowu ubiegłej nocy len- 

y^bj Skoncentrowany atak spo- 
 ̂baował silne eksplozje i znacz- 

Pożary, które jeszcze podczas 
*ja!cu objęły znaczne prze-

Kilka angielskiah samolotów nęka
jących przeleciało nad granicznym 
rejonem Niem iec zachodnich.

W  porannych godzinach dnia 24 
marca jednostki ubezpieczające ma
rynarki wojennej uszkodziły ciężko 
na kanale La  Manche 2 angielskie 
ścigacze tak ciężko, że należy się 
liczyć z ich stratą. Równocześnie 
odparły one kilka ataków bezskutecz
nych bombowców myśliwskich.

Niem ieckie łodzie podwodne zato
piły w  silnej walce z konwojami na 
północnym Atlantyku i Morzu śród
ziemnym 10  sAitków o pojemności
46,000 brt., jak również 5 kontrtor- 
pedowców i statków konwoju. Prócz 
tego zestrzeliły trzy  saanoloty nie
przyjacielskie.

B E R L IN , 25. 5. —  Ze źródła do
brze poinformowanego dowiaduje się 
agencja „Telepress" nas.ępujących 
szczegółów o walkach na wschodnim 
froncie:

Na południowym odcinku fron
tu wschtsumłego trwa w dalszym 
ciągu olbrzymia bitwa obronna. 
Punkt ciężkości tych walk przesu

nął się w ciągu dni ostatnich do 
rejonu Płoskirów— Tarnopol. Obie 
strony rzucają do walki nowe si
ły, przede wszystkim zaś świeżo 
na front przytransportowane for
macje pancerne i zmotoryzowaną 
artylerię.

Akcje wykonuje się z najdalej idą
cą intensywnością, a jeszcze w yraź
niejszy stal się zażarty charakter 
tych walk. Nad torem kolejowym do 
Płoskirowa stwierdzono silne ataki 
bolszewików, którzy w  tym  miejscu 
zyskali znaczne tereny z powodu li
czebnej swej przewagi.

Zarówno tu.aj jak i na północ od 
Tarnopola, w  okolicy Brodów, bezu
stannie rozw ija ją się ataki i kontr
ataki. W a lk i toczą się w  dalszym 
ciągu. W  kilku punktach formacje 
niemieckie wdarły szerokie kliny we 
froncie ofensywnym bolszewików.

N a  południe od bagien Prypeci, a 
więc na terenie, gdzie bolszewicy w y 
sunęli się najdalej na zachód, starają 
się bolszewicy w  tej chwili sforsować 
na nowo i uzupełnić swe formacje: 
Koncentryczne ataki sowie lów prze.

K R A K Ó W , 25. 3. —  Generalny Gu
bernator dr Frank odwiedził stolicę 
Górnego Śląska. N a  posiedzeniu czo 
łowych osobistości politycznego, go
spodarczego i kulturalnego życia 
Górnego Śląska po serdecznym po
witaniu przez Gauleltera i nadprezy- 
<>jnta Górnego Śląska Brach ta, Ge
neralny Gubernator wygłosił prze
mówienie na temat szeregu wspól
nych aktualnych problemów, jakie 
niezależnie od granic łączą General
ne Gubernatorstwo z Górnym Ślą
skiem.

D r Frank omówił przy tym szcze
gółowo prawno państwowe stanowi-

ciwko miastu Kowel zm niejszyły się 
pod względem  objętości i nasilenia. 
Na torze Równe— Sarny samoloty 
niemieckie zaatakowały sowiecki po
ciąg transportowy, obładowany nie 
używanymi jeszcze czołgami. K ilka 
seryj najcięższych bomb zniszczył ten 
pociąg doszczętnie. N a  całym froncie 
południowym zestrzelono 21 samolo
tów sowieckich. Jedynie jeden tylko 
samolot niemiecki nie powrócił do 
swej bazy.

sko Generalnego Gubernatorstwa i 
szereg pozytywnych danych. jakie 
wynikają z tego dla wszystkich dzie
dzin życia Generalnego Gubernator
stwa Dr Frank wypowiedział się 
przy tym  jako zwolennik pozytyw
nego nastawienia wobec poszczegól
nych grup narodowcścowych, jakie 
są reprezentowane na tym  obszarze. 
Nazwał on przy tym  szerokie masy 
polskiej ludności „duchowymi propa
gatoram i idei nowej Europy”  i pod
kreślił ochotniczą pomoc, jaką w*~ys 
cy mieszkańcy Generalnego Guber
natorstwa okazali dla wspólnych za
dań wynikających z wojny przeciwko 
bolszewizmowi.

Dr Frank podkreślił, że właśnie w  
obecnej chwili, kiedy burza wojenna 
zbliżyła się do Generalnego Guber
natorstwa, zaznacza się tym większe 
zrozumienie dla wspólnoty losu tych 
wszystkich którzy uznają się za zwo 
lenników Europy. Zrozumienie tego 
stanu wzmocniło się wskutek faktu, 
że An glia  poświęciła kwestię polską 
interesom Związku Sowieckiego 
wbrew wszelkim przyrzeczeniom gwa 
rancyjnym. złożonym w swoim cza
sie.

Zaprzysiężenie nowego rządu

Wą§17 zaszertpiraiiG da walczącego frontu Europy
B E R LIN , 25. 3. —  Korespondent 

dyplomatyczny N iem ieckiego Biura 
Informacyjnego pisze:

Z opublikowanych komunika
tów urzędowych wynika, że Wę
gry zostały powołane do odegra
nia aktywniejszej roii w ramach 
wojskowej walki obronnej prze
ciwko bolszewizmowi oraz intry
gom cnglo-omerykańskich soju
szników Moskwy.

Nikt, komu nie są obce koniecznoś
ci wojskowe i znający precyzję z 
jaką polityczne czynniki kierownicze 
Rzeszy zwykły traktować takie ko
nieczności, nie zdziw ił się z powodu 
podjętych kroków. Zaskoczone, a tak
że —  jak to miało miejsce już w 
innych wypadkach —  rozczarowane 
mogły być conajwyżej te koła alianc
kiej oraz sympatyzującej z nią neu
tralnej zagranicy, które spodziewały 
się, iż także na W ęgrzech znalazły 
podatny obiekt dla swej wojny ner
wów i swoich podszeptów.

Z urzędowych komunikatów 
wynika jasno, że Węgry i Niemcy 
w interesie swoim własnym oraz 
w interesie Europy podjęły takie 
kroki, które pod żadnym wzglę
dem nie upośledzają samodziel
ności Węgier, ani nie zmniejszają 
ich praw, lecz wyłącznie mają za 
zadanie skoncentrowanie na ze
wnątrz i na wewnątrz wszystkich 
sił do walki Europy przeciwko 
wspólnemu niebezpieczeństwu o- 
raz uniemożliwienie wszelkich 
usiłowań do włamania się na te
ren Europy.

Ze strony niemieckiej w  ostat
nim czasie nieustannie wskazywano 
na to, że odnosi się wrażenie. ii 
wojna zbliża się do dramatycznego 
punktu kulminacyjnego, a może na w e i 
swego decydującego punktu zwrotne
go. W  tych warunkach pominięcie 
choćby tylko jednego 'elementu ubez
pieczającego, mogącego się przyczy
nić do ostatniego zwycięstwa było
by niczym nieusprawiedliwionym 
błędem.

N ie  tylko naród niemiecki, przo
dujący w walce o wolność europejską, 
ale także jego  towarzysze broni sto
jący w obliczu takiego samego za
dania wzięli pod uwagę zarządzenia, 
obliczone na daleką metę wobec sy
tuacji. jak ie m ogłyby powstać z po
wodu zagrożenia od wschodu. Ponie
waż takie zagrożenie zaczynało sie 
zarysowywać nie tylko pod względem 
wojskowym wobec odcinka, na któ
rym przeciwnik spodziewał się zna
leźć slaby punkt flanki europejskiej, 
zaszła konieczność dokonania prze
prowadzonego obecnie wzmocnienia 
tego odcinka obronnego. W  miejsce 
utopijnego „Cordon Sanitaire", jak i 
dawniej roił się w brytyjskich i in
nych głowach jako ewentualna tama 
przeciwko zalewowi od wschodu i 
jak i może jeszcze teraz tam się roi, 
organizacyjne elementy nowej Eu
ropy stworzyły pełen energii żywot
nej „Cordon", nad którego wzmocnie
niem nieustannie się pracuje- W  tym 
też znaczeniu należy rozumieć ostat
nie pociągnięcia, ktre harmonizują z 
realnymi ramami zabezpieczenia 
Europy. W ęgry  włączają się do wal
czącego frontu, który od Morza Bał
tyckiego aż do Morza Śródziemnego 
przystępuje do rozstrzygającej akcji.

B E R L IN , 25. 3. —  Berliński dzien
nik „12-Uhr-Blatt" przedstawia po
wody przybycia wojsk niemieckich 
na W ęgry. Dziennik stwierdza, że 
w ten sposób udaremniono bardzo 
daleko sięgające plany wrogiej ag i
tacji, która sądziła, iż przy pomocy 
podziemnej propagandy będzie mogła 
wywołać niezgodę w  kraju oraz na 
stroje defetystyczne i  w rogie dla Osi. 
Przypuszczano przy tym, iż uda sie 
posłużyć pomocą wpływowych ży 
dów i innych zdradzieckich kól wę
gierskich. Również pewne części pra 
sy węgierskiej uległy tym intrygom, 
wskutek czego zagranicą mógł po
wstać po części zupełnie fałszywy 
obraz co do prawdziwych nastrojów 
przeważającej większości narodu wę
gierskiego.

Dziennik podkrelśa, że jeżeli cho
dzi o krok niemiecki, to ma się to 
do czynienia z zarządzeniem podyk
towanym względami wojskowymi, a 
mającym na celu udzielenia pomocy 
sprzymierzeńcowi węgierskiemu w 
rozstrzygającej walce przeciwko bol- 
szewizmowi. Ponadto krok ten zmie
rza do ułatwienia zmobilizowania 
wszystkich sił W ęg ier dla wspólnej 
walki i  stworzenia wszystkich nie
zbędnych pod względem wojskowym 
zabezpieczeń na tym ważnym strate
gicznie obszarze.

Krok niemiecki —  jak podkreśla
dziennik —  został podjęty na podsta
wie porozumienia pomiędzy Niemca
mi i W ęgram i, przy czym równocze
śnie utworzono nowy rząd węgierski, 
który okaże się zupełnie dojrzały do 
wszystkich zad* 1- Dzeinnik podkreśla, 
że mianowanie dotychczasowego po
sła i dawnego marszałka polnego 
Stojaya premierem i ministrem spraw 
zagranicznych daje gwarancję zabez
pieczenia W ęgier na wszystkie ewen
tualności w ramach wspólnego pro
wadzenia wojny przez sprzymierzo
nych.

Krok niemiecki udowodni! prze
ciwnikom, fok kończy „12-Uhr* 
B3ałt“, że Niemcy umieją, jak za
wsze dotychczas, działać szybko 
I celowo, W ten spasćb plany an
gielskie i północno-amerykań- 
skie, które spodziewały się zna

leźć możliwość utworzenia na
Węgrzech nowych punktów za
czepienia dla swej pracy rozkła
dowej spotkały się z zupełnym 
niepowodzeniem.

Neimcy stoją nieustannie na stra
ży, a niemieckie dowództwo wojenne 
tak politycznie jak i wojskowo udo
wodniło ponownie, że umie sprostać 
każdej sytuacji. W  tych dążeniach 
znajduje ono bardzo energiczne po
parcie ze strony nowego rządu wę
gierskiego, mianowanego przez Re
genta pastwa.

B U D APE SZT, 25. 3. —  W ęgierska 
agencja prasowa donosi: Regent
państwa przyjął po południu w środę 
o godzinie 12 prezesa ministrów Sto
jaya  oraz członków nowego rządu na 
audiencji. Po audiencji prezes mini
strów Stojay i członkowie rządu 
złożyli w  sali ceremonialnej królew
skiego zamku przysięgę służbową na 
ręce Regenta.

B U D APE SZT, 25. 3. —  W ęgierska 
agencja prasowa donosi: Członkowie 
rządu odbyli po złożeniu przysięgi, 
pod przewodnictwem prezesa mini
strów Deome Stojay w pałacu pre
zesa ministrów swoje pierwsze posie
dzenie. Prezes ministrów Stojay po
w itał członków rządu i wyraził prze
konanie odnośnie do skutecznej próby 
rządu. Rada ministrów, która trwała 
3 godziny omawiała najpilniejsze i 
aktualne zagadnienia.

G/os dnia
,.Jeżeli Europa chce się ratować,

wówczas nie należy zbyt długo 
czekać z utworzeniem jednolitego 
frontu wszystkich narodów europej
skich przeciwko bolszewizmowi" —  
pisze barceloński dziennik „Avan- 
guardia Espanola" w komentarzu 
do niebezpieczeństwa bolszewickie
go-
„Intrygi Stalina we francuskiej

Północnej A fryce  i  w  Południo
wych Włoszech wykazują jasno je 
go zamiar otoczenia kontynerwu 

europejskiego bastionami bolsze
wickimi, aby następnie móc zre
alizować swoje plany, jakie dotych
czas udaremnia wyłącznie bohater
ski opór niemieckich sił zbrojnych 
na Wschodzie"



W KILKU WIERSZACH
♦  Parlamentowi, który zbiera się 

w  przyszłą środę na końcowe posie
dzenie, przedłożoną zostanie uchwała 
rządu, przewidująca odroczenie w y 
borów do sejmów prowincjonalnych. 
W obec wydarzeń wojennych mają te 
wybory odbyć się dopiero we wrześ
niu 1945 roku To samo dotyczy tak
że wyborów gminnych w Japonii.

A  W  dalszym wykonaniu „p rogra
mu pięciopunktowego” , k tó .y  rząd 
uchwalił dnia 25 lutego br.. zostało 
zamkniętych dalszych 36 kin w  6 
większych miastach. Jak wiadomo na 
podstawie tego samego zarządzenia 
zostały zamknięte liczne kina i tea
try  w Tokio, m iędzy innymi słynne 
Kazuki, cesarski teat^ i o i» ra Ta- 
karazuka-Madschen.

©  Propaganda komunistyczna w  
A n glii przybrała w ostatnich miesią
cach tak dalece na siłach, iż ucznio
w ie Moskwy sądzili, że nadszedł już 
czas rozsadzenia tradycyjnej partii 
przez stworzępie frontu ludowego. —  
W edług npdesszłych doniesień, usiło
wania te jednakże nie udały się. W o
bec tego kom on'ści mają zamiar po
wołać do życia partię antykonserwa- 
tywną.

©  Lotnik angielski Richard Ro
bert Reed usiłował straszyć .sztucz
kami” w lecie zniżonym rolników an- 
kieLskich na polach i zerwał przy 
tym żonie pewnego wieśniaka do
słownie głowę. Sąd kam y w Nottin
gham skazał go na zapłacenie na
wiązki mężowi ofiary.

$  Grupa dziennikarzy zagranicz
nych, która bawiła przez kilka dni 
w  Słowacji, została wczoraj wieczór 
pożegnana przez ministra gospodar
stwa dr Medrickiego.

□  Z wzrastającym zaniepokoje
niem rejestruje się w A n glii mnożą
ce się w Stanach Zjednoczonych oz na 
ki, przemawaijące za tym że Stany 
Zjednoczone są silnie zdecydowane, 
wykluczyć Anglię  po wojnie całkowi
cie z polityki światowej i rozbić Im 
perium Brytyjskie na jego poszcze
gólne części składowe. Lekceważące 
oświadczenia na temat A n g iii należą 
w  Stanach Zjednoczonych do codzien 
nych zjawisk.

A  Powierzchnia uprawy zbóż, 
znajdująca się w posiaadniu Turcji 
i wynosząca obecn z 250.000 hemta- 
rów ma być powiększona do milio
na hektarów.

rei Now y francuski minister pracy 
Marcel Deat objął dzis.aj swoje 
czynności urzędowe.

@  W  poniedziałek krótko po go
dzinie 22-giej rozpoczął się w okoli
cy przylądka Gris Nez nad Kanałem 
ponown y pojedynek artyleryjsk i po
między niemieckimi a angielskimi 
bateriami artylerii dalekcnośnej. —  
Mniejw ięcej równocześnie inne nie
mieckie działa dalekonośne wzięły 
pod swój ogień ńokręty u wybrzeża 
angielskiego.

@  Reuter donosi, że organizacja 
braci żwdowskich przyznała królowi 
SzwedziJ:mu Gustawowi pięcioletnie 
odznaczenie Brith Sholom na tej za
sadzie. ponieważ Szwecja stałe u- 
dzielała gościny uchodźcom

□  Dla wprowadzenia czasu letnie
go w Hiszpanii zostały zegary prze
sunięte dnia 15 marca br. o godzinie 
23 o jedną godzinę naprzód.

Cel obecnych operacyj na W scM iie
K R A K Ó W , 25. 5. —  Jest rz eszą  

z rozu m ia łą , ż e  w o b e c  b liskości 
w a lk  w ło śn io  tutaj w  G en era ln ym  
G u b a rn o tc rs tw ie  częśc ie j, n iż w  
innych oko licach  Europy, s ła w ią  
się pytan ia , jak im  celo/n s łu żą  o* 
b c c n s  posu n ięc ia  n iem ieck ie  na  
W sch o d z ie . Jasn ym  jest, ż e  n ie 
m ieckie d o w ó d z tw o  w o js k o w e  
nie m a ż e  jeszcze  w  o becn e j ch w i
li d a ć  w y ra ź n e j i ja sn e j o d p o w ie 
dz:- p o n ie w a ż  w  fen  sp o s ó b  zd ra  
dziłofoy b o lsz e w ik o m , a  p o ś re d 
n io  ta k ż e  A lian to m , ta jem n icą  
sw o ich  p io n ó w  w o jsk o w y c h .

N ie  mniej w  prasie niemieckiej 
spotyka się niezwykle interesujące 
komentarze, omawiające obecną sy
tuację". A u 'o rzy  ich, jak wynika z 
tekstu, są przeważnie niezwykle do
brze poinformowani, dzięki czemu z 
ich wywodów można wyciągnąć pew
ne wnioski, posiadające ogólne zna
czenie.

Tego rodzaju komentarz ogłosił w  
ostatnich dniach korespondent w o j
skowy DNB na temat obecnej sytu
acji wojskowej. Czytamy w  nim co 
następuje:

„ W ie lk a  ak c ja  ruchom a w o jsk  
niem ieckich n a le ż y  n ie w ą tp liw ie  
d o  rzęd u  tych k ro k ó w , jak ie  na-" 
cze inc d o w ó d z tw o  w o js k o w e  Rze  
szy  poczyn iło  p rzec iw k o  in w azji.  
Z  te g o  w ła śn is  p o w o d u  p o s ia d a  
o n a  zu p e łn ie  n ie zw y k łe  zn a cze 
nie.

Im  bardziej mianowicie walki na 
froncie wschodnim przesuwają się w 
kierunku zachodnim od właściwych 
cen 'rów  bolszewickiego potencjału 
wojennego poprzez gruntownie zni
szczone obszary, z tym  większą w y
razistością ujawniają się korzyści, 
jakie walka strony niemieckiej na 
t. zw. „wewnętrznej lin ii" przynosi 
Niemcom także na froncie wschod
nim. Można sobie pomyśleć, że tego 
rodzaju decyzja spowoduje w ciągu 
zbliżającej się nowej fazy  wojny ta
kiego rodzaju pociągnięcia niemiec
kie, które będą w  możności nadać ca
łemu przebiegowi wojny nowy kie
runek.

Faktem jest, że Sowie'.y zmagając 
się wśród nieprzerwanych waik i 
wśród wysokich strat o każdy metr 
terenu w kierunku zachodnim, bynaj
mniej nie zyskują takiej sytuacji, 
ktćraby z punktu widzenia wojskowe 
go zwiększała widoki na ostateczny 
sukces Moskwy. Wproś, przeciwnie, 
można przypuszczać, że w  krótkim 
czasie dostanie się ona w  przymuso
wą sytuację, w  której będzie można 
przez dłuższy okres dyktować ich ak
cje. Za taką opinią przemawiają już 
choćby tylko czysto geograficzne 
względy.

Przedłużające się nieustannie dro
g i dowozu posiłków dla bolszewików, 
wrażliwość aparatu, przewidzianego 
dla dostarczenia materiałów i cią
głych posiłków celem dalszych przed
sięwzięć ofensywnych będą. s awialy 
dowództwo bolszewickie w  obliczu

zadań zupełnie nowego charakteru. 
Należy dodać, że zaplecze frontu bol
szewickiego, które wydłuża się co
raz bardziej, jest bardzo dokładnie 
znane. W  związku z tym należy pod
kreślić, że lotnictwo niemieckie od 
pewnego czasu występuje bardzo po
wściągliwie. Im  bardziej podsuwają 
się operacje do pewnych stref euro
pejskich, w  tym większym stopniu 
musi się dać odczuć siła tej strony, 
która ze względu na ogólno.europej- 
skie wydarzenia wojenne obchodziła 
się już od przeszło jednego roku nie
zwykle oszczędnie ż e  swoiemi silami.

Z n a n ą  jest rzeczą , ż e  N iem cy  
w szy stk ie  e lem en ty  s w e g o  p e łe n  
ci c łu  w o js k o w e g o , k tóre  m o g ą

rzucić d o  rozstrzygn ięc ia , u trzy 
m uj ą  d o  p e w n e g o  stopn ia  w  s ta 
nie s ta łe g o  p o g o to w ia . N ie  jest 
już  ż a d n a  ta jem n icą , że  n ie za le ż 
n ie od  n iem ieckich sił n a  Z a c h o 
dz ie  i pó łn ocy  Europy, go to w y ch  
k a ż d s j sek u n d y  d o  w a lk i, r ó w 
n ież  n a  W sch o d z ie  s to ją  do  d y s 
pozyc ji re z e rw y . Dotychczas nie  
uczyn iono  z  nich użytku  w  ż a d 
nej fo rm ie , m im o ż e  sto ją  o n e  g o  
t o w e  d o  akcji już  o d  d łu ż sze g o  
czasu .

W  związku z tym wypadki ostat
nich dni, zwłaszcza podanie wiadomo 
ści o skoncentrowaniu także poten
cjału węgierskiego do wspólnej walki, 
nabierają charakterystycznej wymo

wy. Jest to naturalnym zjawisk'®1?'
że .Niemcy oraz W ęgrzy  zachow u j?  
wielką powściągliwość co do szczeS®" 
łów przeprowadzenia tej koncentra
cji. Stanowi ona przecież ważną ta* 
jemnicę wojskową. Dla nikogo, oC?* 
niającego trzeźwo sytuację, przyb>'c‘ 
wojsk niemieckich na W ęgry  cele™ 
poparcia wysiłków węgierskich, P°®“ 
jętych dla zabezpieczenia Europy 
przed ■wszelkimi ewentualność; a^J* 
nie może stanowić niespodz :a.r‘ ‘ j 
W zględy wojskowe, tak jak w każdej 
wojnie, także i w  tym wypadku maJ* 
niewątpliwie uprzywilejowane stano
wisko wobec wszys.kich innych ®o» 
mentów“ .

Tej® gratuluj* indyjskiej m m l  narodowej
Filia  odciążenia aliantów m  froncie Isarmaitskiai

TO KIO . 24. 3 —  W  urzędowym 
oświadczeniu podał prem ier Tojo do 
wiadomości:

„T ery to ria  indy jsk ie , k tóre  W  
p rz e b ie g u  o becn ych  o p e rac y j z a 
ję te  b ę d ą  p rz e z  n a ro d o w o  hin
du sk ie  i ja p o ń sk ie  siły  zb ro jn e , 
p o d d a n e  b ę d ą  natychm iast p o d  
ad m in istrac ję  p ro w iz o ry c zn e g o  
rz ęd u  in d y jsk ie g o 11.

Dalej w  oświadczeniu tym czy
tamy:

.Indyjska armia narodowa pod do
wództwem szefa prowizorycznego 
wolnego rządu indyjskiego, Subhas 
Ghandra Bosego, przy współpracy z 
japońską siłą zbrojną. rozpoczęła. 
długo oczekiwany swój pochód w 
grarree ojczyzny indyjskiej. Fakt, że 
wkrótk/m tym czasie półtorarocznym 
od chwili zorganizowania rządu p o- 
T-izorycznego wolnych Indyj wojska 
arm ii narodowej przeszły do silnej 
akcji, jest powodem do złożenia ser
decznych gratulacyj. N ie  można w y
obrazić sobie radości, jaka nanire 
wśród czterysta milionów IFndusów, 
którzy cierpieli przez długie lata ped 
despotycznymi rządami i prześlado
wań iami przez Anglię.

Zamiarem Japonii jest zniszczenie 
wpływów wrogich, a pozostawić Indje 
w  zupełności w ręku narodu hindu
skiego. W szelkie obszary Indyj, do 
których wkroczy w swym pochodzie 
armia narodowa oddane zostaną na
tychmiast pod administrację rządu 
prowizorycznego wolnych Indyj. Ma
my niepłonną nadzieję, że ze w zglę
du na wzrastający entuzjazm natrio- 
tyczny narodu indyjskiego, który z 
uznaniem wita posuwanie się na
przód armii narodowej, powiększa się 
szybko obszary uwoinrone i że wresz 
cie zapewnić będzie można Indjom 
niezależność.

Niezależność ta posiada swe zasa
dy w ogólnym dążeniu całej A z ji 
Wschodniej oraz we wo!an’u o spra
wiedliwość na caiym św ieca Ktokol
wiek podczas walk o wolność Indyj 
stanie na drodze z zamiarami prze
ciwnymi, tego uważać trzeba za wro
ga sprawiedliwości. N ie wolno nam 
przypuszczać, żeby droga do te j wol

ności była łatwa. Z ca.ą pewnością 
mam nadzieję, żę naród indyjski i 
jego  armia p o d e jią  wszelką współ
pracę i przezwyciężą wszelkie trud
ności, aby nadal maszerować do zwy 
cięstwa. Równocześnie powtarzam, 
że Japonia siln'e jest zdecydowana 
nie szczędzić żadnego trudu, aby u- 
dzielić jak najdalej idącego po
parcia” .

TO K IO  24. 3. —  Miażdżąca klęska 
17 anglo-amerykańskiej dyw izji w 
środkowej Burmie w  rejonie gór 
Chin zmusiła dowództwo alianckie 
do poświęcenia obecn e baczniejszej 
uwagi także odcinkowi frontu w pół
nocnej Burmie Jak wynika ze spra
wozdań frontowych, Stillwell usiłuje 
wzmocnić pozycje w północnej Bur
mie przez użycie wojsk spadochrono
wych i innych jednostek, przetrans
portowanych przy pomocy sterowców.

Zdaje się. że Alianci, jak podkre
ślają tutejsze koła wojskowe zamie
rzają w  ten sposób po pierwsze u- 
trzymaĆ za wszelką cenę ten odcinek 
frontu, ponieważ drugie włamanie

się w o js k  japońskich i narodow ych  
hinduskich na terytorium hinduski® 
zagroziłoby punktowi op eracy jn em u  
Imphal oraz Silchar, położonemu 0 
przeszło 100 km  d a le j na zachód, ” ® 
drugie akcje te  mają za zadanie do
stania się na flankę Japończyków 1 
narodowych Hindusów, operujący®" 
w gó i jh Chin.

Również te operacje, do których 
użyto wyłącznie ochotników są zda
niem japońskich kół wojskowych) 
z góry skazane na niepowodzenie. — 
Trudności terenu, najeżonego góra* 
mi, pokrytego dżunglami i bagn am i’ 
prawie wykluczają jakąś skuteczną 
akcję odciążającą przy użyciu więk
szych sił i odpowiedniego sprzęg 
tu bojowego. Pozatym  obrona Jap®n 
czyków także na północnym odcinku 
frontu jest tak przygotowana że nie
liczne wojska, jakie można tu spro
wadzić tylko drogą powietrzną, sta
ną bardzo szybko w obliczu podob
nego okrążenia i zniszczenia jak da
leko większe siły w  Arakan i  górach 
Chin.

Milion ton lawy na godzinę
Mmm gwałtowne wfiiucliy Wezuwiusza

M A D R YT , 25, 3. —  Profesor Giu
seppe Imbo, kierownik obserwato
rium znajdującego się na stokach 
Wezuwiusza, oświadczył w ciągu 
jednej z rozmów, że wulkan wyrzn 
ca, według jego oceny, do jednego 
miliona ton lawy na godzinę,

Imbo oświadczył da ej. że wpraw
dzie wybuchy lawy Wezuwiusza 
trwają nadal z niezmniejszoną gwał
townością, jednakże nie ma żadnych 
oznak w tym  kierunku, aby wybu 
chy przybrały charakter eksplozyw- 
ny, i aby uboczne erupcje i wstrząsy 
ziemi przybrały zjawiska dodatkowe. 
Wkrótce po pierwszym kryzysie ob
liczył prof. Imbo. że lawa wyrzuca
na byia na 1200 stóp wysoko, a dym 
wznosił sie do wysokości jednej mili 

M E D IO LA N , 25. 3. —  Rozpoczęto

już przed kilkoma dniami gwałtowm® 
wybuchy Wezuwiusza wzmocniły 
jeszcze więcej — jak donoszą >"a* 
porty z południowych Włoch — *
ciągu środy. Potok lawy osiąg®?1 
obecnie szerokość 300 metrów i wy' 
Hokość 26 metrów. Gęste chmury dy
mu ciążą nad całą zatoką NeaP'®?' 
Po zniszczeń,u położonych u stnP 
Wezuwiusza miejscowości, objęte ZJ'  
stała jeszcze potokiem lawy 
miejscowość, wieś Cergola Płynr.y 
potok lawy toczy olbrzymie odłamy 
skał i porusza się powoli wielom® 
poszczególnymi potokami po zachód: 
nim stoku Wezuwiusza do zat"!<! 
neapolitańsklej. Z krateru wyrzuca®® 
są kamienie do wysokości 300 do 409 
metrów. Obecny wybuch Wezuwiu
sza jest najcięższym od 70 lat.

W BOMBOWCU 
NAD PŁONĄCYM LONDYNEM

(Sprawozdanie korespondenta wojennego)
Wczesny wieczór na wybrzeżu za

chodnim- W  ciemności leżą pod nami 
miasta i pozycje, baterie i bunkry. 
Grzmiącym szumem gra ją  motory 
ciężkich samolotów bombowych. Zwar
ta form acja szybuje, niosąc tysiące 
ciężkich bomb, min i bomb zapala
jących. Rzut oka na zegarek, na w y- 
sokościomierz. Potem piaty nośne 
samolotów . pochylają się, maszyny 
zakreślają łuk, form acja o określo
ny czasie i na określonej wysokości 
rozprasza się, płynąc szerokim stru
mieniem nad Londyn.

Lo t odbywa się spokojnie. Tam 
zabłysnęły wody Ićanalu, zanikając 
coraz bardziej w oparach i  ciemno
ści.

W ybrzeże angielskie. Nieco ognia 
arty lerii przeciwlotniczej, a w  dali 
pierwsze reflektory. Na prawo w dół 
wąska ławica chmur. Wypada z niej 
jakiś czarny cień —  myśliwiec nocny 
Maszyna skręca i odlatuje- Na nie 
bie zaw sa kilka czerwonych i  zie
lonych kul świetlnych

R eflektory przecinają niebo siecią 
promieni, naprzeciw nas czerwieni 
się łuna pożarów. Pod kadłubami w i
szą najcięższe „k u fe rk i"; tam mają 
spaść. Tam, gdzie koncentruje się 
chaos świateł, tam leży W ielk i Lon
dyn. „Przeżyw am y znów czasy, jak 
w 1940 roku" —  wola komandor do 
swych młodych pilotów.

Kapitan sztafety zajmujący m iej
sce pilota na przedzie jest spokojny 
i skoncentrowany. Już 160 razy le
ciał kursem na zachód. A  to coś 
znaczy! Klucząc, bombowiec posuwa 
się stale naprzód. Wśród ognisk po
żarów rozbłyskują z głębi, kilka ty 
sięcy metrów pod nami, wybuchy 
bomb. Towarzysze miotają swe po
ciski. Młody obserwator z przyciśnię
tą twarzą do szyb kabiny śledzi 
chmurki granatów przeciwlotniczych 
i nieustanne rozbłyski. Samolot nur
kuje, zakrela pętlę, horyzont koły
sze się, pożary i morze światła zda
ją  się spadać na nas to z góry, to 
z boku .O tw orzyć klapy bombowe!" 
Pow oli otwierają się klapy. Naraz,

nocny myśliwiec, nadlatuje od ty 
łu. A  może to tylko naiwna chmu
ra dymu z granatu przecwlotnicze- 
gf>-

Jeszcze raz nad cel. Minuty te 
zdają się być nieskończonymi. Radio
telegrafista jeszcze raz ustala pozy
cję. W  porządku. „Rzucam ".

Pierwsze; uderzenie, pierwszy w y
buch, dobre. Drugi —  fa la  ognia 
rozdyma się i pęcznieje. A  potem 
cala seria.

Obrona staje się gwałtowniejsza, 
bardziej skoncentrowana- Starszy 
sierżant zajmujący miejsce radiote
legrafisty, patrzy najpierw, co dzie
je się w tyle. Zna to wszystko ze 
swych 150 lotów nad Anglię. 'A rty 
leria przeciwlotnicza zbl ża się w 
ogniu grupowym. Wybuchy z przo
du i z tylu wstrząsają trochę ma- 
szną, potem zjaw iają się i wiązki 
reflektorów. Kluczyć i jeszcze raz 
kluczyć!

Przez zrzucęnie bomb samolot stał 
się lekki, w zbija się i opada, zdaje 
doskonale egzamin. W yrywam y się 
z tego zaklętego kola i bierzemy 
kurs powrotny. Za nami ż*rzą  się 
pożary. Jeden z towarzyszy jedną 
tylko bombą wywołał eksplozję, któ
rej slup dymu wzniósł się do wyso
kości 1500 metrów.

Przelatujemy nad wybrzeżem fran 

cuskim. Z punktualnością do minu
ty jesteśmy na miejscu.

W  okól wielkiego stołu z mapami 
tłoczą się ludzie w kamizelkach pneu
matycznych i w granatowych mun
durach, z kieszeniami wypełnionymi 
amunicją sygnalizacyjną. Panuje nie
zwykły ruch- Wraca jedna załogą 
za drugą. Cala ormacja wróciła bez 
jakiejkolwiek straty.

SZTO KH O LM , 24. 3. —  N o w y  
w ie lk i a ta k  ciężkich fo rm ac ji s a 
m o lo tó w  niem ieck ich  n a  Lon
dy n , w y so c e  p o ru szy ł a n g ie lsk ą  
p ra sę . N a w e t  a g e n c ja  R eu tera  
m u sia ła  p rzyzn ać  w  sw y m  p ie rw 
szym  s p ra w o z d a n iu  w  ś ro d ę  r a 
no , że  rzucon e  zo s ta ły  n a  Lon
dyn  w  w ie ik ie j m as ie  b o m b y  z a 
p a la ją c e  o ra z  liczne b o m b y  roz - 
p ry sk o w e .

Poza urzędowyihi ogłoszeniami po
daje interesujące szczegóły „Sunday 
Chronicie", pozwalające wnioskować 
na wielce przygnębiony nastrój lud
ności Londynu. Szkody, lak dalej 
głosi komentarz do niemieckiego ata
ku lotniczego, i straty w ludziach są 
zupełnie dostateczne, aby każdemu 
było jasnym, że ze strony niemieckiej 
należy się jeszćze czegoś gorszego 
spodziewać, wobec czego byłoby roz
sądnie zawczasu się na to przygoto
wać. W reszcie uskarża się to pismo

na to, że londyńscy rodzice, któr*y 
przed niejakim czasem dzieci wyW ‘8'  
źli z obszarów ewakuacyjnych, spr®' 
wadzili je  spowrotem, a dziś żałnJ® 
swego • lekkomyślnego postąpi®1'1?’ 
gdyż obecnie nie można podjąć i*® ' 
nych ewakuacyjnych poczynań, alb®' 
wiem wszystkie wewnętrznoang'ei'  
skie środki transportowe są zby 
przeciążone.

N a  podstawie doniesień s z w a jc a r '  
skwich korespondentó », ogłasza #8' 
ze a „Cassander" w  Brukseli zr;8'  
mienne szczegóły o skutkach ®:e' 
mieckiego ataku lotniczego na L®®j 
dyn. I tak donosi jeden szwajcara1̂  
dzienikarz, że musiano w porcie 
rządzić obszerną zaporę, gdyż ta’’* 
zostały trafione liczne budynki. 
lej donoszą, że „królewska s "*?crfl 
marynarska” została wskutek P°'z8g, 
zupełnie zniszczona Również i 
nał marynarki jak również kilk 
przedmieść Londynu przedstawia 
obraz zupjelnego zniszczenia. o

Kiedy ludność londyńska — ^  
kończy szwajcarski korespondent 
zniosła z dość wielkim spokojem P’ef(, 
wsze ataki lotnictwa niemieckie#®’ ^  
obecnie chroniła się ona w panicz®* 
przestrachu przy pierwszym ®” ] ' 
zwaniu się syren alarmowych » 
schronów przeciwlotniczych, lub 
na dw orce  kolei oodziemnej.
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DZIS ZACIEMNIAMY
Początek 18*40 

  Koniec 5*00
o s t r z e ż e n i e  l o t n i c z e :

3 sygnały »  ciągu minuty.

A LA R M :
sygnał I-ininutowy.

o s t r z e ż e n i e  p o  a l a r m i e :
3 sygnały w ciągu minuty, 

--------------- o---------------

N a  n i e d z i e l ę

MODLITWA
Nadmiarem bólu zacięte wargi 
- Rozwiąż, Panie!
Usta, co niecą klątwy i  skargi.

Ucisz, Panie! 
łaknących manny anielskiej cudu 

Nakarm, Panie!
Trawionych żrącą gorączką trudu 
__ Ochłódź. Panie!
Ouchom, co w walce słabną j mdleją.

U lży j, Panie!
Tym, co pukają, silni nadzieją, 

Otwórz, Panie!
Którym duch krzepki rwie się do boju, 

Moc daj, Panie I 
A  którym trzeba tylko spokoju — 

Odpoczywanie!

W iktor Gomulicki.

PONAD 300 WSPÓLNOT 
RZEMIEŚLNICZYCH

Grupa Rzemiosła w  Izbie Central
nej stworzyła dla kierowania zlece
niami i dla ważnej z punktu widze
nia wojennego produkcji rzemielniczej 
centralę dla dostaw rzemieślniczych, 
“ o której przyłączono biuro wspólnot 
dla rzemiosła przeróbki drzewa i me
tali.

Towarzystwo to jest jednolitym  
rleceniob.orcą wielkich zleceń dla 
rzemiosła- Przyjęcie zleceń, wykona
nia ich i obrachunku dokonuje cen
trala. Dzięki temu zapewnione jest 
^ykonanie robót prawie we wszyst
kich wypadkach po cenach obowią- 
rujących w Rzeszy lub ustalonych 
Przez Urząd Kształtowania Cen w  
Gen. Gub.

Przeprowadzenie robót wspólnot 
Pracy odbywa się na podstawie roz
porządzenia o gospodarstwach zjed
noczeniach w rzemiolśe. Do dnia 1. 
A l. 1943 stworzono ogółem 312 
Wspólnot, a mianowicie w rzemiośle 
ntotalowym 165, drzewnym —  79> 
odzieżowym —  34, skórzanym —  25 
oraz budowlanym —  9 wspólnot.

W  wspólnotach tych zatrudniono 
ogółem około 27.000 osób, przy czym 
a® jedną wspólnotę przypada w  rze- 
Miole metalowym —  324 osoby, o- 
dzieżowym —  193, drzewnym —  634, 
*kórzanym —  172, oraz budowlanym 

555.
i. Wspólnoty zorganizowano nie tyl- 

Po większych miastach —  objęto 
rijni również i wsie, aby w  ten spo- 
«ob wykorzystać wszystkie siły robo- 
C2e> stojące do dyspozycji.

Orędowniczka Lwowa -- Matka Boska Łaskawa
W iele wizerunków Bogarodzicy cu

dami słynących zdobi ołtarze kościo
łów lwowskich. Znany jest obraz M. 
Bożej Różańcowej. przechowywany 
w  katedrze Ormian; słynie Najśw ięt
sza Panna Gromniczna 1 Jackowa u 
Dominikanów, ale największą czcią 
mieszczan lwowskich cieszył się zaw
sze cudowny ob.az Matki Boskiej 
Łaskawej w katedrze łacińskiej, 
pędzla Józefa W olfowicza, z zasłu
żonej rodziny patrycjuszy lwowskich 
—• Szolcwolfo-wiczów.

Powstanie tego obrazu łączy się 
ze śmiercią zgasłej w r. 1598 Kata
rzyny Domagaliczówny, dla której 
uczczenia został namalowany.

Umieszczony zrazu w przechodniej 
kaplicy Domagaliczów. przymurowa- 
nej do katedry lwowskiej na zew
nątrz od strony prezbiterium, został 
następnie przeniesiony do wnętrza 
świątyni przez arcybiskupa Siera
kowskiego w  czasie przebudowy ka
tedry w  r. 1764. Obraz sam odno
wiono w  r. 1908.

Ku lt Najśw iętszej Panny ma swe 
piękne tradycje wśród pobożnego 
mieszczaństwa lwowskiego przy każ 
dej okazji dającego wyraz swej naj
żywszej rzci dla Patronki miasta. —  
Wizerunki Jej utrwalono pędzlem 
natchnionych artystów miejscowych, 
snycerską robotą w  herbach i ryn
grafach, rzeźbą w  posągach i naj
wdzięczniejszych pomnikach, takich 
jak ten na placu Mariackim i przy 
kościele Karmelitów.

Oddawna też Matka Boska w  uję
ciu lwowskim wyobrażana była nie 
na globie ziemskim, ani ze stopą 
wspartą na sierpie księżycowym, lecz 
najczęściej w zestawieniu z herbo
wym lwem miejskim, świadczy- o tym 
rzeźba ponad bramą wejściową do 
dziedzińca katedry Ormiańskiej. W e 
Lwowie również zachowała się legen
da, że pierwotną siedzibą cudotwór
czego wizerunku Najśw iętszej Panny

ZWIĘKSZENIE POWIERZCHNI 
UPRAWY BURAKA CUKROWEGO

Burak cukrowy jest nie tylko su
rowcem, z którego wytwarza się cu
kier. Uboczne produkty, otrzym ywa
ne przy produkcji cukru, mają o-
gromne znaczenie, z nich bowiem
otrzymuje się melasę, która zostaje 
następnie przerobiona na alkohol, 
drożdże i paszę. Z ubocznych pro
duktów otrzymuje się znakomitą
krajankę buraczaną jako pokarm dla 
budła, wreszcie nawóz w form ie szla
mu. Również i liście buraczane znaj
dują zastosowanie w gospodarstwach 
rolnych jako wartościowa pasza dla 
bydła.

Badania wykazały, że skarmianie 
burakami cukrowymi daje stosunko
wo dwukrotnie większe wyniki w 
porównaniu ze skarmianiem ziem
niakami. Fakt ten skłania odnośne 
władze do propagowania zwiększenia 
powierzchni uprawy buraka cukro
wego. Pewną trudnością przy osią
gnięciu zamierzonego celu jest za
potrzebowanie na siły robocze oraz 
nawozy sztuczne. W  związku z nie
zaprzeczoną rentownością uprawy bu
raka cukrowego, wszelkie trudności 
będą musiały być usunięte.

------------------------o-

Częstochowskiej był właśnie Lwigród.
W  kresowym Lwowie, ustawicznie 

nawiedzanym klęskami wojennymi, 
do rozmiarów symbolu urasta piękna 
dewiza rygrafowa tej treści, umiesz
czona pod iluminowanym z okazji 
koronacji M. Boskiej u Dominikanów

w r. 1751 obrazem przedstawiającym 
rękę Opatrzności z obłoków podającą 
obraz Matki Bożej:
„Lwowow i obraz oddany z łask Bo

skich potokiem. 
By nań w  trwogach swych patrzał 

niezmąconym okiem” ...

Gwiazda Lwowa" —  Matka Boska w  głównym ołtarzu 
katedralnego kościoła iŁ

ZABEZPIECZENIE TOWARÓW
W  TRANSPORCIE KOLEJOWYM

W iele osób, wysyłających towary 
wagonami, godzi się na plombowanie 
ioh przez kolej, inni znowu przedkła
dają własne plomby, lub używają 
prywatnych zamków względnie kłó- 
dek.

Użyteczne zamknięcie wagonów 
musi być tak urządzone, by wyjęcie z 
niego ładunku, wzgl. jakakolwiek 
próba w tym kierunku, pozostawiały 
ślady rzucające się w  oczy. Jeżeli ta 
właściwość istotnie ma miejsce —  
wszystko jedno czy chodzi tu o plom. 
by blaszane, paski z blachy, pieczęcie 
aluminowe itd. —  to każdy z tych 
sposobów zamykania można uważać 
za całkowicie odpowiedni. W  prakty
ce zasadniczym warunkiem jest oko
liczność, czy zamknięcia dokonane 
bezpośrednio po ukończeniu załado
wania, czy też dopiero w jakiś czas 
później oraz czy odbiorca skontrolo
wał przed otwarciem nienaruszalność 
plomby. W  ten sposób stwierdza się 
z całą pewnością, czy zaobserwowany 
przy wyładowaniu ubytek miał m iej
sce nie w  czasie pomiędzy dokona
niem zamknięcia ł jego otwarciem, a 
tym samym nie podczas transporto
wania towaru przez kolej. Odwrotnie, 
gdy zamknięcie jest uszkodzone, albo 
w  ogóle jest go brak, to wówczas 
można przyjąć z całą pewnością, że 
uby‘ ek nastąpił w czasie transporto
wania towaru przez kolej.

P rzy  używaniu specjalnych zamków 
zachodzi ta trudność, że kluczy nie 
można dołączać do listów przewozo
wych, że wskutek tego trzeba je wy
syłać pocztą. Ponieważ jednak bar
dzo często nie dochodzą one nu czas, 
zachodzi konieczncć wyłamywania 
zamka czy też kłódki.

N ajprak ‘ yczniejszym sposobem za
mykania wagonów w obecnych cza
sach jest bezwzględnie zabezpieczę, 
nie ich prócz plomby silną kłódką, 
przy czym nadawca jak i odbiorca 
posiadają osobne klucze. W  ten spo
sób zapobiega się zwłoce przy nała
dowaniu wzgl. rozbijaniu zamku.

Z czasów pijawek i rycyn u su

STARA LWOWSKA M EDYCYNA
Jeśli przypatrzymy się medycynie 

Lwowa X V I-go  i  X V II-g o  stulecia, 
niewątpliwie bez trudności i la ik "w  
tej dziedzinie będzie mógł stwerdzić, 
że wprawdzie leczenia w dzisiejszym 
pojęciu (prócz obfitych dawek p ija
wek i rycynusu) nie było, ale nato
miast „panowie medyki”  służyli ina
czej społeczeństwu, zajmując się sze
regiem  spraw bardzo ważnych i róż. 
norodnych. Byli ci dawni lwowscy le
karze kupcami wołów, sul/.ia, towa
rów wschodnich, byli rycerzami —  o 
których mówi Franciszek Jaworski —  
że władali szablą tak dobrze jak lan
cetem. Oprócz panów medyków szara 
brać chirurgów, cyrulików i balwie
rzy  zaszywała łby w  zwadzie karcze
mnej pokieraszowane, puszczała krew 
z  wiosną, goliła żywych dla piękności,

* u d o w a  s k r z y ń  p r z e n o ś n y c h  Zwalczanie myszy polnych na wiosnę
Cełetm zwiększenia produkcji wcze- 

bych warzyw, Główny W ydział W y- 
ywienia i  Rolnictwa zainicjował 

budowy skrzy przenośnych na 
•e^nie całego GG. Pracę zorganizo- 

ano w ten sposób, że w każdym 
“ beście okręgowym wyznaczono pięć 
sespodarstw ogrodniczych, w  któ- 
Ych buduje się skrzynie.

PRZYDZIAŁ ŚRODKÓW  
MALARSKICH

j  Władze rzemieślnicze informują, 
. przy składaniu wniosków o przy- 
ty,1®! środków do malowania i po
pękan ia  muszą być podane w me- 
lic k kwadratowych dokładne dane 
^yZ“ °w e co do wielkości powierzchni. 
^  ®zyscy starający się o przydział 

yrnienionych środków muszą się bez 
Pis!jjędnie zastosować do tych prze-

n a  P. K. Op. ZŁOŻYLI

• ,^ak ° prezent imieninowy dla p- 
Seitsowej zł 1200 —  Kole- 

tPJki i Koledzy z „Bakutilu. —  Za- 
bou wieńca na trumnę śp. dra Leo- 
T''a Bibera zł 60 —  Rodzina. —  
i^ wnicy Zawód. Straży Pożarnej 
f  r biarzee zł 474. —  Pracownicy 
lni‘y ..Olimpia”  Akademicka 14 zł 

W lutym 1944,

Różne oznaki wskazują na to, że 
plaga myszy polnych w niektórych 
okręgach Generalnego Gubernator
stwa wystąpi jeszcze intensywniej 
niż ubiegłej jesieni. Dlatego też, 
skoro tylko pogoda i warunki glebo
we pozwolą, trzeba przystąpić wszy
stkimi stojącymi do dyspozycji środ
kami przeciwko tej pladze. Wiosna 
stanowi najdogodniejszą porę roku 
do zwalczania myszy, gdyż na polach 
mało jeszcze znajdują pożywienia i 
skutkiem tego m yszy głodują. Każda 
wyłożona przynęta zostaje przez nie 
chętnie zjadana-

Podobnie jak zawsze tak i teraz 
można zauważyć, że myszy polne 
zimują najchętniej po brzegach pól, 
rowów szosowych, zagajnikach, przy 
drogach, na wałach kolejowych i 
groblach kanałów czy rzek. Tam mia
nowicie ściągają one wtedy, gdy 
skutkiem obfitych deszczów lub rozto
pów niżej położone pola względnie 
powierachnie łąk są przesiąknięte 
wodą, a więc dla myszy polnych na 
wiosnę należy więc przedsięwziąć w 
pierwszym rzędzie na tych właśnie 
miejscach. W  każdym razie nie wolno 
ze zwalczaniem długo czekać, aż 
myszy polne przewędrują na poia 
zbożowe, koniczyny, lucerny i roz
poczną na nich dzieło zniszczenia.

Jak zwykle przy zwalczaniu szkód

ników, wytępienie myszy polnych 
uda się wtedy, jeżeli podjęte zosta
nie nie tylko przez poszczególnych 
właścicieli gruntów. Zabiegi zwalcza
nia muszą być przeprowadzone na 
wszystkich polach i łąkach. Skoro 
jednak niektórzy tylko rolnicy zwal
czają myszy polne, a sąsiedzi ich 
przypatrują się z założonymi rękami, 
to praca pierwszych pójdzie z pew
nością na marne, ponieważ myszy 
polne, które są bardzo ruchliwymi 
zwierzętami, powędruje z jednych pól 
na drugie. Z tego widać, że tylko 
wspólną pracą można coś osiągnąć.

Plaga myszy polnych występuje za
zwyczaj co 2— 3 lata. Jeżeli wystą
pi, trzeba zwrócić się o pomoc, 
środki zwalczania, instrukcje i t. d. 
do odpowiedzialnych Stacyj Ochrony 
Roślin i firm  handlowych. Dzieje się 
to najczęściej zbyt późno, gdyż pla
cówki te nie mogą wyczarować żad
nych środków ochronnych, szczególnie 
w obecnym okresie, gdy — jak w ia
domo —  środki te, są dostępne tylko 
w  bardzo ograniczonych ilościach. 
Dlatego nie wolno dopuścić do w y
stąpienia plagi myszy polnych. Można 
im zapobiec, jeżeli rok rocznie bez 
względu na ilość występujących myszy 
polnych, będziemy się im przeciw
stawiać, a więc włączy się do stałe
go programy prac polowych.

a umarłych do trumny, stawiała p i
jawki itp.“

O zdrowie swych bliźnich dbali 
również aptekarze, k.órych jpowszech 
nie zwano aromatariuszami. A p te
karz hprzedawał swoje zioła w bu
dach jarmarcznych pod ratuszem, 
prócz tego pieprz, cynamon i świece 
woskowe.

W szystkie zaś te trzy  zawody nie 
czuły wzajemnej do siebie sympatii i 
często się zdarzało, że chirurgowie 
upuszczali krew swoim kolegom po 
fachu, wcale nie w celach leczniczych. 
Natom iast wobec zagrażającego chi
rurgom niebezpieczeńs.wa, stanowili 
wspólny zwarty front broniąc swoich 
interesów i protestując zdecydowanie 
przeciw wszelkim zamachom na ich 
prawa i przywileje.

Medycyna jeszcze podówczas leżała 
w  powijakach, ale ambicje doktorów 
rosły nieproporcjonalnie do wiedzy 
tym  bardziej, że konkurencja była 
znaczna. Pacjenci spokojnie przeno
sili się na tamten świat w tym bło
gim  przekonaniu, że zrobili wszystko 
co mogli, aby znakomi.a praktyka 
lekarska nie doznowała zastoju.

Dzisiejszy obywatel Lwowa patrzy

WYPIEK CHLEBA
W  związku ze zdarzającymi się 

wypadkami nie przestrzegania prze
pisów odnośnie sprzedaży chleba kon
tyngentowego, wiadze zwracają u- 
wagę, że sprzedaż chleba żytniego, 
żytniego mieszanego, jak również 

pełno ziarnistego nie może nastąpić 
wcześniej niż po 48 godzinach od 
chwili wypieku.

W  myśl przepisów, przy wypieku 
chleba nie wolno używać żadnych 
dodatków, jak np. soli mineralnych 
(z  wyjątkiem soli jadalnej) substan- 
cyj działających leczniczo itd. Przy 
wypieku pieczywa drobnego dopu
szczalne jest dodawanie pomocni
czych środków do pieczenia. W aga 
chleba musi odpowiadać ustalonej 
każdorazowo racji, wzgl. je j wielo
krotności-

Z G Ł O Ś  SIĘ DO DOBROWOLNEJ 
OSRONY PRZECIWLOTNICZEJ —  
RATUSZ —  I. piębo, pokój 33.

z politowaniem na starego pra-pradzia 
da obsławionego pijawkami przez ów
czesną poczciwą medycynę, ale czyż 
eksperymenty i żmudna praca wie
ków nie są rodzicielami zdobyczy? 
św iat sobie nie żałował wówczas ani 
dzisiaj w upuszczaniu krwi najwido. 
czniej w szczerym przekonaniu sku
teczności tego zabiegu dla przyszłych 
pokoleń.

G R O S Z
MA
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ORGANIZACJA MŁYNARSTWA
Ze względu na to, że na naszym 

terenie w małych młynach brakowało 
dotychczas właściwych zawodowych 
sił fachowych, włączenie ich do orga
nizacji zawodowej było rzeczą konie
czną. W  jesieni 1943 r. przyjęto mły
ny zarobkowe i wymienne do orga
nizacji rzemiosła w Gen. Gub. i z tą 
chwilą rzemiosło młynarskie doznało 
ożywienia oraz należnego poparcia. 
Wprawdzie do chwili obecnej nie u- 
tworzono jeszcze specjalnego cechu 
młynarskiego, lecz każdy rzemieślnik 
młynarski jest tymczasowo przyłą
czony do właściwego dlań cechu pie
karskiego.

W e wszystkich sprawach zawodo
wych i fachowych winien zwracać się 
młynarz do ustanowionej w  każdym 
powiatowym mieście grupy fachowej 
rzemiosła młynarskiego, gdzie rów . 
nież należy kierować wszelkie wnio
ski o przydział surowców. Jako przed 
stawiciel młynów mianowany jest w  
każdym mieście okręgowym tzw. o- 
kręgowy m istrz cechowy, urzędujący 
przy grupie okręgowej rzemiosła. 
Poza tym każdy rzemieślnik młynar
ski należy również do okręgowego 
związku gospodarki zbożem i pasza
mi, który zajmuje się młynami z pun- 
ktu widzenia reglamentacji rynku,



DAWNE TRADYCJE KSIĘGARSTWA LWOWSKIEGO

PIERWSZY KSIĘGARZ - PIOTR Z POZNANIA

Czasem nawet najbardziej zatwar
działy lwowiaik lubi popsloczyć na 
własne miasto Taka bowiem mała 
burza w szklance wody oczyszcza 
atmosferę i przywraca poszanowanie 
dla uznanych walorów rodzinnego 
grodu. N ie dziwcie się wobec tego, 
że również i felietonista na tych ła
mach szuka czasem dziury na nie- 
zawsze zresztą całej lwowskiej rze
czywistości a dla- uproś vzen ia  te
matu redukuje 300-tysięczne miasto 
do rozmiarów szarego, prowincjonal
nego miasteczka.

Źródłem irytacji jest tym razem 
pytanie, postawione przez autora fe 
lietonu p. t. .,Czego we Lwowie nie 
było”  —  zwłaszcza znamienne w o- 
bliczu poważnych wydarzeń i w iel
kich przenran idących nam naprze
ciw — co Lwów ma, co może mieć 
a nie mai... N ie  ma —  słuchajcie —  
dekoracyjnych mostów na rzece choć
by takiej jak W :edeń, lub tak roman
tycznych jak Wenecja Tylko że we 
Lwow ie nie wolno nam zapominać 
o tym, jak straszliwie wonną była 
nasza niegdysiejsza Pełtew. płynąca 
środkiem miasta nad skanalizowa
niem której zastanawiał się jeszcze 
hr. Stanisław Skarbek, zanim zde
cydował się na wybudowanie miastu 
własnym kosztem budynku teatralne
go. Brak rzeki tkwił zresztą u pod
staw istnienia Lwowa, założonego z 
rozmysłem przez księcia Lwa pośród 
bagien, zdała od uczęszczanych szla
ków wodnych. Gród bow'em s!użyć 
miał jako sehronieme dla ludności w 
czasie napadów tatarskich.

W ięc tylko pobożnym życzeniem 
możemy wybiegać w przyszłość do 
tego czasu. gdy projektowane od 
dawna połączenie Bałtyku i Morza 
Czarnego kanałem poprzez W isłę i 
Dniestr da i naszemu miastu na
miastkę spławnej rzeki w postaci 
odnogi kanałowej, przechodzącej 
przez Lwów. To jest właśnTe nasz 
niezrealizowany „M ost Westchnień” .

N ie mieliśmy rówmeż niezdrowych 
atrakcyj turystycznych w form ie ru
letki czy domu gry  dla przyjezdnych, 
ale to chyba raczej dobrze świadczy
0 upodobaniach dawnych rządców 
miasta. Był jednak inny. stateczny 
ich prototyp w  form ie popularnego 
przed 100 laty kasyna Hechta w tym 
miejscu, gdzie dziś wznosi się sty
lowy gmach nowego Uniwersytetu.

Nawet zaczątki zwierzyńca two
rzy ły  się niegdyś w  parku Stryj- 
skim. Była już sarna, lis, wilk. orzeł
1 mały niedźwiadek; stawek parkowy 
dekorował srebrno-pióre łabędzie. —  
N ie  miał ten zwierzyniec szczęścia 
bo ąego projekty rozbiły się jeszcze 
o smutnej pamięci lata pierwszej 
■wojny światowej. A  dziś? Może i le
p iej w tych czasach, gdzie ludziom 
nawet ciężko jest żyć. iż z lwowskich 
obywateli nikt nie podjął dawnych 
projektów tworzenia zwierzyńca 
śródmiejskiego.

N iejeden wdzięczny pomnik zmio

tła wojna z oblicza miasta. Któż pa
mięta cichy wodotrysk na pl. Dą
browskiego, z pięknie modelowaną 
gru.pą dzieciaków, swawolnie igra ją
cych biczem wodnym? A  nasze 
,świtezianki”  poszarzałe i zapomnia
ne kryją się w  cieniu drzew na plan
tach oraz w parkach. Tylko czasem 
odkryje je  bystre oko fotografa  i 
pokaże światu w odpowiedniej per
spektywie K to przypomina sobie 
jeszcze kolorowe feerie wodotrysku 
na Krajowej Wystawce przed 50 la
ty  i te nowsze na niedawnych Tar
gach Wschodnich. stanowiących 
wszak niezgorszy przejaw ruchliwo
ści i zacięcia gospodarczego Lwowa?

A  sensacyjny Okrężny W yścig Sa-

W d z ię c zn a  statua „Ś w itez ian k i1* 
na placu H alick im  —  
cłłuta T. B łotn iok iego

mochodowy po krętych i stromych 
ulicach Lwowa, także był melada 
atrakcją, ściągając zawodników i w i
dzów z całej Europy. N ie  było to 
m iasteczlii lwowskie tak zacofane 
ani szare, choć corso kwiatowe, w y
rastające w  tradycyjny czas Zielo
nych św iąt ani się umyło do nicej
skiego szaleństwa! Trudno, brak 
lwowskiej atmosferze gorącego, po
łudniowego słońca, brak lazurów mo
rza i wonnej (jakże bajecznie ta
n ie j!) fa li stubarwnego kwiecia.

Celowało zaś do ostatnich czasów 
w  urządzaniu strojnych pochodów 
Bractwo Strzeleckie, z jego ceremo
niałem corocznym strzclań popiso
wych i uroczystą intronizacją Króla 
Kurkowego. (Lepsze to niż ,.tir aux 
pigeoms” !) —  Gdzieś po annałach 
miejskich błyszczą św:etnymi barwa
mi malowane dzieje Bractwa i jego 
najsławniejszych przedstawicieli, boć 
nawet chluba naszego miasta hr. 
Aleksander Fredro strzelał na tutej
szej strzelnicy, i wieńczył tarczę swe
go premiowego strzelania sielskim 
wierszykiem:

„M łody strzelec puka. tam gdzie pu
kać warto, 

A  że trafia  w  czarne, będzie mu
otwarto” .

Z grubsza tylko wyłóżmy na lwow
skim stole co znakomitsze atuty a- 
t akcyjności miasta. Panorama Ra
cławicka —  to przecie atrakcja —  
że proszę siadać! Gdzie istnieje mia
sto —  już nie w kraju, ale na glo
bie ziemskim —  które mogłoby się 
poszczycić taka panoramą? Dobrze 
jest uzmysłowić sobie właśnie w 
50-!eeie powstania Panoramy iż „tak 
potężnego dz'eła malarskiego nie ma 
drugiego w całym świecie”  To zda
nie wszystkich obcych, a zwłaszcza 
dzisiejszych przyjezdnych. którzy 
wszak zwiedzili wszelkie , atrakcje 
europejskie, poczynając od słonecz
nej Hellady, a kończąc na egzotycz
nych swym urokiem fiordach N or
wegii. N ie  napróżno przecież (ku 
świętemu oburzeniu lwcw iaków !) 
chcieli Amerykanie wzanran za ekwi 
wa'ent para milionów dolarów uczy
nić z dzieła Styki i Kossaka pierw
szorzędną atrakcję turystyczną Świa 
towfej W ystawy w Chicago. Projekt 
zresztą został w zarodku utracony, 
płótno bowiem Panoramy n:e da się 
zasadniczo oderwać od je j lwowskie
go rusztowania!

Znajdźcie zresztą lepszą choćby 
pod względem finansowym atrakcję 
jak Panorama, która w okresie swe
go istarenia przyniosła miastu do
brych 2,5 miliona złotych dochodu. 
I  widać nie każde miasto mogło so
bie pozwolić na utrzymanie wielkie
go obrazu panoramicznego, skoro 
drugie olbrzynre dzieło Kossaka i 
W ywiórskiego .Berezyna" znajdują
ce się zagranicą, zostało rozparce
lowane na poszczególne fragmenty, 
zatracając w ten sposób walor ogro
mu batalistycznego przeżycia ma
larskiego.

A  tuż w śródnreściu powstaje dra
ga Panorama, której podobnej też 
trudno byłoby znaleźć w Europie: 
Plastyczna Panorama Dawnego Lw o
wa w  drobiazgowym, ściśle histo
rycznym modelu oddająca średnio
wieczne p:ękno starego rrrasta z je 
go fortyfikacjam i i przedmieściami. 
Tb atrakcja, która rośnie, opracowa
na z mrówczą zaciętością przez inż. 
Janusza W itwickiego.

Trzecią panoramę podziwiać na
leży ze szczytu Kopca Unii Lubel
skiej W idok to jedyny w  swoim ro
dzaju na miasto otoczone 7-dmiu 
wzgórzami, w powodzi zieleni z ma
jaczącymi w  oddali Karpatami. Co 
do emocji widoków , górował”  nad 
tą panoramą chyba tylko kalejdo
skop widoków z wiedeńskiego „R ie- 
senradu”  w Praterze.

A  tak na codzień —  samo położe
nie Lwowa wśród zieleni i parków, 
z 6-ciu wygodnymi, nowoczesnymi 
kąpieliskami, które rekompensują ką- 
pielowiczom hojnie brak rzeki; poko
jową zimą narciarskie' zjazdy tuż za 
oknami niemal każdego mieszkania

Mimo rozpowszechnienia się książ
ki właściwie dopiero wraz ze sztuką 
drukarską pod koniec X V  wieku, 
już w X V I w. w dobie Lwowa re
nesansowego —  książka staje się 
cennym i okulturze lwowian dobrze 
św.auczącym nabytkiem codziennego 
użyc.a mieszczan. Dowodem tego są 
obszerne inwentarze i spisy tytułów 
dzieł, pozostałych w spuściźnie po 
niejednym kupcu, aptekarzu, rajcy, 
ławniku czy pisarzu łlwowskim tego 
okresu.

Rzecz oczywista, że w bogatym 
Lwow.e szesnastowiecznym istn.eli 
równ.eż księgarze zawodowi, utrzy
mujący się z handlu towarem tak 
cennym, jakim byia dzięki swej rzad
kości ówczesna książka. Byli to jed
nak przeważn.e księgarze wędrowni, 
boć i zapasy książek były jeszcze 
tak niew.elkie, iż n.e wymagaiy sta
łego składu na miejscu. Zajeżdżali 
do Lwowa pomocniczy znanych firm  
księgarskich z Gdańska, Poznania czy 
Lubeni, a w pierwszym rzędzie z naj
bliższego Krakowa. Przybywali oni 
najczęściej w okresie styczn.owych 
jarmarków na św. Agnieszkę.

Księg i miejskie zachowały jako 
najstarsze inwentarze spadkowe, za
piski związane z przypadającym na 
rok 1559 zgonem Piotra z Pozna- 
nia, którego też w pracach swych 
określa badacz archiwalny dr. Radec
ki, jako najdawniejszego stałego 
ks.ęgarza we Lwowie.

Protokoły związane z masą spad
kową po śmierci Piotra Poznańczy- 
ka, padają ważne szczegóły, cenne 
dla dziejów lwowskiego księgarstwa, 
jak i dla bibliografii naszego pi
śmiennictwa renesansowego- Inwen
tarz zawiera spis ogółem 525 tomów, 
będących w większości produkcją o- 
ficy j krajowych, a zwłaszcza kra
kowskich, z niewielkim procentem 
książek drukowanych za granicą.

Pod względem języka przeważały 
w tym zbiorze dzieła łacińskie, w 
języku polskim zaś drukowanych by
ło łącznie 101 tomów. Sortyment 
Piotra z Poznama stara! się zaspo
koić wszechstronnie potrzeby czytel
nicze mieszczaństwa lwowskiego Za
wiera księgi z różnych dziedzin na-

— ze wzgórz Snopkowskich i Wulec- 
kich, w parku Stryjskim  i na Żelaz
nej W odzie; ze skoczni na Pohulan
ce i w Brzjtehowicach. Egzotyk 3 ka
tedr z mistyczną katedrą Ormiańską 
na czele i ta atmosfera serdeczności 
lwowskich ludzi, skoro tylko poczują 
się wyzwoleni z pazurów wojny...

W ięc też każdy lwowiak dobrze 
świadomy waitoci przysłowia • cudze 
chwalicie, swego nie znacie”  —  gdzie 
kolwiek się znajdzie —  pozostaje 
pod urokiem rzewnej piosenki lwow
skiej :

„może zdarzy, się, 
że powrócę zdrów
i zobaczę znowu Lw ów !"

r .K

uki i sztuki, b_gaty dział ksią*e 
teologicznych, a nawet opracowań* 
dia nnodzieży —  m. in. KamenuR2 
Uonata i oby cza.- zasady Katona.

Najciekawsza dia nas nolekcja 
tek poisKich —  bo byiy one z t y ' 
pierwszych, które opusedy uruaarn 
urajowe — zaw .eia druici reug.J‘ie’ 
ascetyczne, pedagogiczne, a także p°- 
pularyzatorsłcie opracowań,a 
uarcze, a nawet powieściowe i "  
morystyczne. .,

Wśród „nowo ci" ówczesnych wm* 
nieją nazwiska autorów lak renomo
wanych w hisiorii literatury, J* 
Biernat z Lubuna, Jan z Koszy cza > 
czy przepyszny Rej z Nag.oWiC, 
Weiie z tych dz,el rozproszyło 
niestety po świecie całkowicie taB, 
jak rozproszył się pomięszy Prz,̂ * 
godnyęn nabywców po śm.erci wl*" 
śc,cie,a zbiór bibl.ofilski peirwszeg 
we Rwowie księgarza.

M IG A W K A

KISMET
Jeżeli komuś iuą-emu przep isow o, 

t. zn. prawą stroną clio  unika, spad
nie wazonik z kwiatn,em na gmwe* 
powiaaa: kisinet, o ile coś ^
inogi powiedz.ee przed odwiezieniem 
go lcaietką pogotowia do szpital*' 
rak  czy owaa to kisinet, czyn prze* 
znaczeme.

\viauomo, że „m ąż i żona od 
ga przeznaczona",, a więc btwórc 
trzyma wszystkie nitki marionetk?' 
wego życia i dopóki nitka s,ę n‘® 
urwie cz,en. sou.e ży je  me zńaj4c 
dnia ani wiedząc godziny. . , , 

A ż  dopiero raz trach, krach i J* 
gotów. Przyczyną może być zwykł* 
skórka pomarańczy, źle zatkany k*' 
nai, meopanowana ręka szo-er* 
ścisk w tramwaju. Dla p jaka kieb' 
szes nawet wo-id; „lynnąt, krzyk' 
nąi, przewrócił oczyma i już go 
m a -... W ogóle coś, nawet bardz® 
biacnego. . ,

Wówczas udajesz nap.awdę M  
n ie b o s z c z y k i patrzysz z wysokość 
katafalku na mdlejącą raz po >* 
żonę i dopiero teiaz poznajesz 
na je j dramatycznym talencie.

je ż e li jednak inaczej było ci s®' 
dzone, to nos,ć będziesz protezę 2®' 
miast kończyny, ewentualnie sztuc2' 
ne ucho lub woskowy nos, bo wszys*' 
ko to kismet.

Więc me martw się, bo poco, * 
co komu przeznaczone to go * t** 
nie minie. N ie myśl, że kismet moa'  
na odwrócić, że można go skieroW*® 
na inne tory, inne drogi. N ie Pr2?; 
znasz sam, że nigdy jeszcze nie W1.' 
działeś, żeby koń furmanowi uciekj 
bo mu się znudziło stać pod szy*' 
kiem, w którym jego pan zalewai s°' 
bie pałę, czy żeby rower lokom otyw ? 
przejechał. . ,

Pociesz się, ty  tego nie w id zim y  
ami ja- ani innych wielu. Bo *■ ‘ 
być nie może, bo to kismet. Ur-wi

I

K IE D Y  KANNE W S T A JĄ  ZO RZE
W  ubiegłym tygodniu czytaliśmy 

na tym miejscu interesujące studium 
„Renesans Literackiego Lw ow a", w 
którym autor przypom.na wybitnych 
twórców, zapisanych „złotym i głos
kami w historii Lwowa". Są to za
służeni około nauki, a zwłaszcza o- 
koło literatury i sztuki pisarze, bądź 
czasowo działający we Lwowie na 
przestrzeni głównie X IX  w. (ciociaż 
sięga autor i w wiek X V I I ) ,  —  jak 
poeci: Goszczyński, Pol, U jejski, o j
cowie sceny: Bogusławski, Kamiński, 
Fredro,, jak fundator wielkiego te
atru h r  Skarbek, jak założyciel Os
solineum Józef Maksymilian Osso
liński, jak Szajnocha, Bielowski, Ma
łecki i  wielu innych pionierów kul
tury.

Niejednego przecież czytelnika mu
siało ogarnąć co najmniej zdziwienie, 
że wśród tylu czcigodnych nazwisk, 
że obok heraldyka Nlesieckiego, obok 
sielankopisarzy Szymonowicza i Zi- 
morowicza, zabrakło miejsca na lwow
skim parnasie dla znanego autora 
sielanek, „poety serca" Franciszka 
Karpińskiego.

N ie  żeby go autor pominął —  kró
ciutkie studium z natury rzeczy nie 
może ogarnąć wszystkich —  autor 
owszem wymienia Karpińskiego, któ
ry  we Lwowie uczęszczał do szkoły 
J akademii jezuickiej, a w r. 1782 
ogłosił w mieście naszym „Zabawki 
wierszem i  przykłady obyczajne" —

ale równocześnie odmawia mu prawa 
do miana „w ielk iego lwowianina"... 
nie możemy bowiem za takiego uwa
żać preromanty''a —  poetę serca —  
Fr. Karpińskiego".

I  dlaczegóż to nie miałby prawa 
do tego zaszczytnego tytułu liryk, 
którego zwrot do przeszłości, do lu
du i natury, któregó rzewny a szcze
ry  ton uczuciowy tak odpowiadał 
ówczesnej umysłowości, tak zaspoka
ja ł powszechną tęsknotę irracjonal
nych stron du37.y do głosu —  że 
epoka sentymentalna wprost nim ży 
ła, darząc go mianem „poety czułych 
serc".

Wszak sielanka „Laura i F ilon " 
stała się popularną w  naszych dwor
kach szlacheckich, a inne pieśni 
„zbłądziły nawet pod strzechy” . 
Wszak Mickiewicz w liście do Cze
czota pisze: „Gmin pow.arza piosnki 
Karpińskiego. I  Filomatem nie był 
obcy Karpiński, śpiewają i cytują je 
go wiersze, a wśród dziel jakie przy
gotowują na nagrodę dla Kowień
skich uczniów M ickiewicza nie brak i 
poezyj Karpińskiego. A  i sam Mic
kiewicz rozczytywać się musiał w 
Karpińskim, skoro przyznaje „nie 
pisałbym ballad, gdyby nie było K ar
pińskiego i N iem cewicza". Wiadomo, 
że improwizował na nutę „F ilona " i 
że duch te j sielanki uno3i się nad 
„Św iteź1 anltą” .

Autor omawianego artykułu powo.

łuje się przy ocenie poezyj Goszczyń
skiego r.a „zaszczytne wyróżnienie", 
jakie znalazł au or „Zamku Kaniow
skiego" w wykładach Mickiewicza o 
literaturze śławiańskiej. Niechże i 
nani będzie wolno powołać się na ten 
sam autorytet. Mickiewicz w College 
de France zachwyca się sielankami 
Karpińskiego, ą „Ludgardę" nazywa 
„jedną z najpiękniejszych dum pol
skich".

A !e  obok poezji ma Karpiński pra
wo wstąpić jeszcze po „innym szcze
blu do sławy lwowskiego grodu". W  
cień zapomnienia, wobec „poezji serc" 
usunięta proza filozoficzna Karpiń
skiego, wnosi przecież swoją specjal
ną wartość do skarbka naszej myśli 
filozoficznej. Najbardziej umiłowana 
przez autora sielanek, a zarazem 
doktora nauk wyzwolonych i św. T e 
ologii bakałarza, własna książka 
„Rozm owy Platona z uczniami” , o- 
raz jego piękny list do Rozyny „O 
szczęściu człowieka" są jednym z 
pierwszych u nas prób ujęcia w sa
modzielną syntezę nowych prądów 
filozoficznych na przełomie X V II I  i 
X IX  wieku. Wprowadzając pierwszy 
do naszej litera ury pojęcie instynk
tu i przeciwstawiając instynkt rozu
mowi zachwiał fundamentem wszech
władnie panującego w umysłowości 
naszej racjonalizmu. Akcentowanie 
wartości intuicji w życiu nie pozosta
ło bez wpływu na pokolenie młodych 
romantyków grupujących się pod ha. 
słem serce i pa rz w cerce", by
w duszy ludzkiej odkrywać „prawdy

żyw e". Według niektórych systemat 
filozoficzny M ickiewicza który moż- 
naby nazwać „int ule jon izmem instyn
ktowym " rozpoczął budować Karpiń
ski, stając się tym samym „praoj
cem naszej filozo fii narodowej” .

A le  największy przecież tytuł do 
sławy dał Karpińskiemu poetycki 
wyraz tych filozoficzno-religijnych 
zagłębiań się —  jego przepiękne 
„Pieśni nabożne” . Dotknięcie się in
tuicją dwu przymiotów Boga dobro
ci i wszechobecności, wyrywa z du
szy poety wzniosłe hymny pochwal
ne i dziękczynne (typ  najrzadszy w 
liryce religjinej, pełnej przede 
wszystkim prośby) W raz z „żyw io
łam i" przyrody pierwszą swą myślą 
wielbi człowiek Boga, oddając Mu 
na chwałę „wszystkie swoje dzienne 
sprawy” , nawet sen. Przebudziwszy 
się , szuka swego Boga koło siebie” , 
dzięki czyniąc Stwórcy na „hojne 
dary” , którymi „obsypał człowieka” .

N ie wolny od ckliwości i czułost- 
kowości poeta sielanek wznosi się w 
swej liryce relig ijnej do wysokiej 
prostoty i szczerości uczucia, osią
gając potężne y/rażenie wzniosłoci. 
K to zdoła oprzeć się tej porywającej 
sile wzniosłości, gdy zabrzmią o 
wczesnej godzinie słowa hymnu , Kie 
dy ranne wstają zorze” . Mają te 
hymny pewną odrębną cechę; nie no
szą mianowicie specjalnego charak
teru kościelnego, ale są raczej w y
razem tej naturalnej, wrodzonej każ
demu. nie nabytej jeszcze pobożno
ści tej najp!p, -wotuejszej i najgłęb
szej zarazem, są bardzo ogólno -ludz_

kie —  tak, że zawsze są na miej® 
czy to śpiewane w kościele, w do»> 
czy w szkole, czy będące wstęP®  ̂
audycyj radiowych czy grane naw  ̂
na rozpoczęcie beztroskiego dr' l3hvó 
wód — zawsze są zdolne wydoWG 
z najistotniejszych pokładów dus > 
najwyższe uniesienie religijne. _  

Są jak preludia czy chorały 
ehowskie, grane z równą potęgą d „  
łania na organach w kościele, ® . 
na fortepianie w sali konceitoW ,1 
Jeśli „K iedy ranne wstają 20 j,# 
można zestawić z preludiami 
—  ..Pieśń o narodzeniu Pańsku® 
swą kunsztowną budową, na snL «:  
łych a świetnych antytezach oP* ^  
„B óg się rodzi, Moc truchleje i 
jest jakby fugą. Pomimo całej 
formalnej barokowości wLUimaiiiej uaiuhuwuau w — rta?
całość tchnie prostotą (jak  i u g 
cha) do tego stopnia, że „P * fs. 
narodzeniu Pańskim”  lud przyj?* „UrtllAK/CIIlU JL ćtllOIYilll tuu
swoją kolędę i  śpiewa ją  nie 2 
jąc autora, j

Tak samo obydwie pieśni 
na”  i „W ieczorna” stały się ta* 
pularne że aż niemal bezim’®” - 
Tak bowiem odzwierciedlają **’ 
człowieka, tak weszły w jego 
że aż stały się własnością ogółu, 
pieśni ludowe. Vox populi ie us2Gć, 
cjonowat, przyjmując je  na w!asn 0  
a przyznając się niejako ° °  
współautorstwa —  nadał im W a 
rnym najwyższą nagrodę literacK?^ 

Czyż — zapytamy teraz o
przysługuje i Karpińslremu ? ‘ g” f 
do miana „w ielk iego Lwowia*1'11

L. #*•



W i e ś c i  z  n a s z y c h  p o m i & f ó m
r i ^ rs.c^ se^ ® c!® w o d o c ią g ó w  
w&dicbyekich

Cr.l-V0potów’ kt6re «1  X V I wieku 
brnk j  mies2e* an drohobyckich, był 
ze zarpwej wody w  mieście. Woda 
sie S,,u , i e n . miejskich nie nadawała 

1  i ’ gdyż smak m iaia kwa. 
1 powodem wielu dolegliwo- 

władze miejskie postanowiły
ści.
Więc
^  wzorem innych miast polskich, 
^ a ć  wodociąg z dobrych i  zdro-

aródeł.% ch

Mimo ogromnych trudności z po. 
„  Q9 ł>J'aku w pobliżu Drohobycza od 
j., W:łednich źródeł i terenu zbyt gó- 
Jjk znaleźli się tacy obywate‘e, 
c6° rZy 8 anowczo twierdzili, że chcą- 

mu nic trudnego i zabrali się do 
aey. Najp ierw  zasiągrręto wiado- 

d °.SC1 u mieszczan lwowskich i oglą- 
- ich wodociąg, założony jeszcze

nio nałożonymi opłatami, a tych bez 
zezwolenia królewskiego nie można 
było nakładać na kogokolwiek z oby- 
wateli.

Pod zimę 1544 r. rada miejska w y. 
siała wreszcie do Grodu podwawel
skiego biegłych w słowie i doświad
czonych obywa :eli z uniżoną prośbą 
o zezwolenie budowania wodociągów. 
Król Zygmunt I. przyjął poselstwo 
bardzo życzliw ie, przyrzekł sprawę 
całą przychylnie załatwić, ale na o- 
stateczną odpowiedź kazał cierpliwie 
czekać.

Dnia 14 grudnia 1544 sprawę w o
dociągów drohobyckich przedłożono 
radzie królewskiej, w  której obok 
króla zasiedli ks. Stanisław Hozjusz, 
sekretarz królewski i w ie ki uczony, 
ksiądz prymas arcybiskup Piotr, bi
skupi Samuel Maciejowski i Andrzej

r- 1407. Wprawdzie ulegał cn czę- Zebrzydowski, P iotr Kmita, marsza- 
dz T U ?s? ciu s’ ę’ wodę sprowa- lek wielki koronny, ochmistrz dworu 
«.„aL ? li? !anvmi rurami, lecz iwowia- Pio r  z Opalenicy, skarbnik Spytko z

Tarnowa, ponadto wielu kanoników, 
kasztelanów i starostów. Rada kró
lewska uważając prośbę drohobyczan 
za rzecz wysoce kulturalną i podno. 
szącą znaczenie miasta, zezwoliła aby

^  jakoś sobie radzili i doprowadzali 

•tych ^rowaraw * domów prywat-

Drohobyczanie przede wszystkim 
j ,Ufite.B sł? postarać o przyw ilej kró. 

^ski, bo bez tego sprawy nie moż- 
a było ruszyć z miejsca, król bo- 

8t‘em byt ustawodawcą, on wydawał 
-atu'y, edykta i  mandaty czy uni. 
ersa'v, on też tylko mógł wydać od- 

Wwiednie zezwo’en;e. Mieszczanie 
dawali sobie wprawdzie sprawę z te.

że założenie wodociągów narazi 
J-asto na ogromne wydatki, które 

. ?dą musiały być pokryte odpowied

żyć spiżowy rurociąg i wodę prze
prowadzić od źródeł na t. zw. Górce 
pod Drohobyczem, aż do wieży w 
mieście, za to zaś przez iat i) mial 
pobierać po 4 grosze od każdej warki 
piwą, warzonego w  mieście na tej 
wodzie, a od każdej pćibeczki miodu 
po 2 szelągi. Miasto samo zobowiąza. 
io się poprowadzić rury spiżowe 
wziluż ulic do każdego domu i bro
waru, za co miasto pobierać miało .3 
grosze kwartalnej daniny. l*o dwóch 
latach ciężkiej pracy, w dzień św. 
Michała puszczono wodociąg w ruch 
ku w ielkiej radości i wygodzie mie
szczan Drohobycza. Wodociąg M a
cieja z Opatowa istniał aż do spale
nia Drohobycza przez Tatarów w 
1624 r. Od ego czasu miasto pozo
stało znów bez zdrow7ej wody aż do 
pierwszej wojny światowej. W praw 
dzie już w  r. 1806 miasto zawarło u- 
mowę z inżynierem Marcinem Maślan 
ką, który wykonał projekt budowy 
wodociągu z doliny Bystrzycy w U ro. 
żu, ale z powodu wybuchu wojny w 
r. 1914 musiał przerwać cala pracę. 
Dopiero w  r. 1922 M agistrat zawarł 
dal&zą umowę z inżynierem Ottonem

mieszczanie wodę. jak chcą, sprowa- Nadolskim, który piany wodociągowe
dzili i aby wodociąg wystawili w miej 
scu, w  którym zechcą. Tymczasem 
szereg rozmaitych trudności odwlekał 
budowę wdociągów na lat kilka, bo 
dopiero w  r. 1550 rajcowie zawrzeć 
mogli układ z Maciejem z Opatowa, 
rurmis rzem Jego Królewskiej Mości, 
k tóry zobowiązał się własnym nakła
dem na'eżycie zbudować pompy, uło

zrealizował. Wówczas to wykopano 
5 s udzien w Urożu, z których woda 
za pomocą lewarów spływać misia 
do studni zbiorczej, połączonej sie
cią pomp i popędzie elektrycznym. 
Długość całego wodociągu wynosi 38 
km. a koszta jego  urządzenia —  
3 500.000 zł.

Od tego czasu Drohobycz porada

bardzo dobrą wodę i  dumny jest z
przeprowadzonego przedsiębiorstwa, 
którym może się poszczycić przed in
nymi miastami.

K o ś t io ly  K am ionk i SJrum Rcwej

Pierwszym  Domem Bożym Kamion 
ki ŁRruimapwej byia kap.ica zamko
wa cnoiązego isirumiiy, który jest 
funda.orum tego miasta —  to jesz. 
cze wiek XV, parafii wówczas nie 
było, a duszpasterską służbę pełnili 
tutaj oo. Franciszkanie. Zarówno ka
plica, jak i wzniesiony później przez 
atrumuę kościor św. jJucna, zourzyli 
ratarzy w r. loś/. Yv k-ina la l póź
niej buduje s;ę kościół na nowym 
miejscu; urn przetrwał lat sto i znow 
poraź drugi i trzeci w ods.ępaeh 
mniej więcej stuletnich buduje się 
nową świątynię Pańską, na miejscu 
poprzedniej, którą, traw i czas lub po. 
żar. A ż  ostatnio w pierwszym dzie- 
s-ąfitu oiezącego suuecia, gay uświa
domiła s;ę konieczność wzmes.erna 
trwa.ej, n.e na jedno stulecie starczą, 
cej bonowy, rozebrano kościół z r. 
18JG-go, a ponieważ zamierzona bu
dowa nowego koścmla projektowane
go w formach monumenta.nych za
powiadała się na długie trwanie, ini
cjator tych prac, obecny proboszcz —  
już od 47 lat prowadzący tę parafię 
pobudował na istniejących jeszcze 
fundamentach dawnego kościółka św. 
Ducha nową świątynię, by mogła 
wiernym służyć w czasie gdy się ce
gła po cegle wznosić będzie nowy 
Dom Boźv, co się poczęło w r. 1911.

Rok 1914, pierwszy rok wojny 
świa owej przerwał prace już zaawan

sowane. Podjęto je  dopiero na nowo 
w roku 19iS, przy czym postać wie
ży. Uiegia w stosunku do pierwotnego 
planu pewnej redukcji. Twórcą tego 
planu jest autor lwowskiego kościoła 
św. Elżbiety i tarnopolskiej fary, ar
chitekt prof. Taiowski. Zasadniczo 
więc kościół, który dia krajobrazu 
Kamionki Strumiłowej stal się cha. 
rakterystycznym akcentem, jest go
tykiem trzynowowym o założeniu 
krzyżowym —  nawy boczne są niższe 
od głównej. W  czole świątyń znajdu
je  się smukła czworogranna w ieża; 
w niej portal, nad nim okno rozetowe, 
a powyżej jeszcze okno ostrolukowe. 
Wszystkie okna posiadają pięknie za. 
projektowany i dobrze wykonany 
maswerk; cztery okna prezbiterium 
i jedno w poprzecznej nawie wypeł
nione są pięknymi o świetnej poli
chromii witrażami —  Niepokalana z 
Lourdes i Matka Boska Osirobram. 
ska, Jan Kanty i Jan z Dukli, Święci 
Stanisław i Wojciech —  a w bocznym 
ramieniu krzyża Serce Jezusa.

W  architekturze wnętrza, którą 
znamionuje umiar i spokój zaznacza 
się znaczny rozmiar zalanej światłem 
przestrzeni, nakrytej pięknie modelo. 
wanym krysz aiowym sklepieniem.

Na razie ze składek parafian wypo
sażono kościół w dostosowany do ca
łości wielki ołtarz. Projektowa! go 
art. rzeźbiarz Rarogiew icz z Przew or 
ska. wykonał warsztat W ojtow icza W 
Przemyślanach.

Wmurowana w fila r  tablica mar
murowa wymienia .jako rok poświę- 
cen!a kościoła rok 1929; poświęcenia 
dokonał metronolita lwowski ks. dr. 
BnlpsNw Twardowski.

NAEOŻEfiSTWO ŻAŁOBNE
spoliól duszy S. p. ANTO- 

y  n  Z K!ib!s!ta'6-.v NANK0WE3 i 
dn. rwsz3 roczn!ce ząonu odbe-1 
I, '*  się w pon:edz'a'ck dnia 27. 1
SŃ.?1' 0 fcpdz' 7 30 rano *  k°- 

cla 00. Bernardynów. v

fC EM IA  R O D N E  FIRMY
Dom
hw, Handlowy B Homan, Pr/e 

K&Łimier.owtfkH 2. lei 14— 15 
J»i .^ysnncy jny nkla«J -  L w ów  — 
Oa- K ka 24 telefon 268-21 Pole- 
*cre k ! (lyn l®. cukier waniliowy. II 

y >*c°w e  Hiidę i»t'%y»>xc7.ońq. barw 
bpa *• *ai'bę do bielenia pro-t/lci do 
nik, Pa^tę do butów i l d Cen 
VInK.na żądanie Ty lko  hurtowo. i»io  
jrj •>** *a zaliczeniem 14092

^ * A  handlowe, wszelkiego ro 
ŁałiUI> * sprzedaż tow arów  — 

na w .vsy5ka na prow incję. Peł- 
k,, n u ̂  f*0 w  i edz' ahiość. Dokła<lne wy 

n'5r Ł ece” * ^ a i w j a :  J. Buble 
W am zawa, Żelaz-ua 43, m. 2, 

2—88 _OT 1012
hk*0 n R N lA  WaMzek Torby dnm 
lOr„i Łeny tniżone. W arszawa, E!ek 

21 Tele fon  3 41-45. To 
1)0 nadesłaniu pieniędzy. 

^  e j  . ^ K I I I !  naprawa najbar 
i poJ,n*H7,C7,onyeb -  robota nowych 
eh,t;v êrz°nyeh m ateriałów  w fa

niarsztacie 
ł. sl0."; i8 i

Lw ów , ?,yczakowska 4

•uO'-y. > ■»»! *7,idŁni — L w ów  — ul
V r* & _ 18 (sk lep i. 889

!art' gospoda rcze .x środki 7s 
w»vcia, prania, czyszczę. 
Pakowy, worki, s to ry  do 

l ‘a * Moaodkl. pędzle, grze- 
a r t- kosmetyczne, baterie \ 

w ielkim  wyborze. 828 
^eletr ksia ik* — klasyków ,
6aPni ’̂ 's lykę i in. kupuje «tale Knię 

^ Foitika, Lw ów . Wehr- 
8ToRy  • (B a t'-rego) 30. 823

* ,lCiernn 'inni okien w ró 
.  ^Btunkach i w ielkościach p»* 

ma ,.E res“  Lwów Krnszew 
15 T e le f 133 01 i 133 21 

&!>#». A H Lopiefiski Lw ów
”  kupno i sprzedaż 

IJOWif 1 różnych dziedzin  wiedzy 
*l<}|j« książki dla rryloii/je?y: B 
Wfi-L -.Orli Szpon*- opowieść o

Polaku wśród Indian 
abr ^ i°h  z ilustracjam i w
“^ “dna — 21 ~ l l B z:el!ńskiscsyna L 'l ia ‘ - dalsze d/ieje ,.O r 'e . 
S'an vunu*’ * łepro ^.vnów wśród tn- 

° I )r półpłóc 2S zł W y
k?* i i / °  K«i;ęgnrni M K ow alskie. 
Sla J , w Tiegionów 19 Do nnbY 
i  księgarni 798
A R ; !ę ( ,A R N l A n tyk w am i 
h^s^a 7o,‘ya*!ki. Lw ów  jl Trybu 

"łprzedał kupno książek 
f o ‘h ń °fcn*yjnyph. antykw «rvcz..

-  sztychy 803
^ h » 0/ ° ,SVA N IE , niklowanie -  M 
| '03?p L w ów  B o?mów cztery 

J  ^n^r^owce nanraw’a szybko 
Sn ?-5 *  kł* Rusin, Sykstuska
u^&bvLnodw6'^ - v
L ĉ a  Cvk;ernłcv! Żó’ cicń Japo
i J nr)&wó̂ zu-

Cvk;ernłcvl ŻóV.cu ,a- 
P^czywa I ciast. Drofferia, 
leden- 16794

li^o . p: do tvton’u w w ’elkjm wy-
Or d°geria- KoperP’ ka łeden.
 ̂ Soru °^°ran:a I szorowania tatdo.

^opern!ka jeden. 16796

n a u k o

,ezv,tl5w UC;!Y. °.d , 40
'-dAM 18* w PJsy na Kwiecień!!! 

41*^ n? piwan-a na maszynach 
kp- SŚ̂kp?1. i polakim Romań

6 795
hn?C7-ue in i. Cajew ek*ego 
Przemyska 11 A. Kurfi 

i kreSlar»ki Rłuchowo lub
t Vku,,Pb"fł,?nriyir^ e Kurs techniczny 

*, bi/ł,1<'y n̂y- W yd ® *iły : maazv 
^ow lan y,, d rogow y0 981

L W O W S K A  S .koła Samochcidowa 
szkoli kierowców na wszystkie k!a*y 
pojnzdów mechametn vch załatwia 
lormalnośei o trzym an ia  prawa ja. 
®dy Dla zam iejscow ych  ulgi i opie 
ka Lw ów . ni Sykstuska nr 63 - 
telefon 2f.O 22 807
K O R E SPO N D E N C YJN A  nauka w 
Program ie licealnym, g.m m izin lnym  
(przedm hyy matem atyczno p rzv ro  
(in icze: matematyka, fz y k a ,  che
m 'a i. in fo rm a c je : Mgr S Eedia.) -  
W arszawa Smolna 34 4 704
DO SW1ĄT wmczę tańczyć na łekciach 
solowych. Wieczysty, obecnie R,rnek 
nr 30, I. p. 16606
P R Z E D W O JE N N A  Szkoła Szofer^kn 
In ż. Heresco we L w ow ie  szkoli naj 
t?ol**dn?ej i najszybciej na W8c.vst;k.io 
pojazdy hfe>cha%'c®ne. — N iem iecire 
priw 'o j»Z (Ty pevme. W łasne war-
Hztat^y i samochody. FoiTnalnoSci za
łn ’w 'a  szkoła. Specjalny k «rs  przy 
*p Jeszonv dila za awansowa nych. — 
Zgłoszenia na ntfjb^fcsy.y kurs co. 
dzie ln ie. Lw ów , Piekairsk* nr 2 2 . 
T e ’ efon 273—30. 1005
L E K C JE  fo r iep ;»nn  ? cy try  — M 
Lipiński, plac Halick i 7, l i  p 788*

O B R AZY  znanych m alarzy kupuje 
staje SykcirUcka 13. I I  p Korzyńsk j 
od godz. 10 2 g ie j 941
SPRZHDUM meble, obrazy, figurki por
celanowe, książki. Głęboka 18, I. v 
SPR ZE D AM  ubranie aiig*ekski mn 
terieł, granat, p orwszorzędny str.n : 
Łyczakow ska 23. mies/k. 9 16442
S PR ZE D AM  b;elskie ubranie ciemno 
drapowe, pierwsrorzędny ftan, z ie lo 
ny płaszet damski m arynarkę gra  
nutową na Awzupłego. półbuciki ja 
sne nr 40 -41 l czarne nr 42 oraz 
dnmskie • drap-'we ja^no nr 35 UI. 
Łyczakowska 31, m 14. 16441
S K U P , Krnkowy.kft 3 kupuje, sprze 
d a je : dywany perskie, kilim y, ga r  
derobę. heM znę kryształy, obuw*e
| tvm podobnie. 16208
K l lT lĘ  stary wózek sportowy, cera 
te * korek Oaz Lw  nr 14089 
P R Z Y C Z E P K I do auta cięźa rewego 
w ilości 1—8 sat. kup!my. Zgłoszę 
nła: Hurtownia W ęg ’ owa K. Z.
Zdzienicki Reichshof (Rzew^ów). 
K U P IĘ  kolejkę polna od 1 -3  km., 
od 10 80 w ózków  (w yw ro lk ; ). ma 
szynkę Diesla lułi parowe. Również 
betoniarkę, ka fn ry m aszyny budów 
lane i Inne narzędzia kupię lub w y 
p o i ’ czę. Zgłoszenia le łf nr 106 80
i 201-25 836
P Ł Y T Y  gram ofonowe — kupnie 
,Fo Fo-Ra * Lw ów . Chornżczyzny 5 

A B A Ż U R Y  w tw  ..Fox • Kraków  -  
S ławkowska 30 15
M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, kamienie ma
teria ły  do nakładania kam;eni i łu 
szcza rek. w^izelkie Przybory młyń- 
•akie, m otory ssące, gpz«»we I ropne 
D es a, dostarcza . Młynohudowa** 
W aw zaw n . Lw ow ska 9 L is tów  po 
leconvrh  prd-.imy nie wysyłać. 783 
„KO SM O S* Tow Przyrodników** — 
komplet sprzedam L isty  O L  744 
Z A M K i błyskaw iczne grzebien je, 
szczot k i, sznurowadła, korki d0 bu 
telek. pasta do obuwia sprae<la4 
fabryczne D/H. Kurowski, W arczą 
w a, P la c  Napoleona 9 851
SPR ZE D AM  ładne p o le w k i,  pod- 
azewkę jedwabna z pod frmfea. ta ie 
rze głębokie i deserowe. Sapiehy 39 
mieszk. cztery. 16278
F O R T E P IA N  czarny krzyżowy w e 
deński. sprz-edam. Zgło^zen^a ulica 
S vk «’usk® 32. m. 4, od 11— 15 
G U M Y na kó^ka do wózków  d z ie 
cinnych zakładam  Kaileezn 14, m 3 
SPR ZE D AM  Akordeon  120 bafiów.
4 głne-owy. stan p**rwó?zorzędny — 
oraz 32 basów. Żółkiewska 27, II . p. 
m ie «2k. 7 go<ł2 3— 5. 16539
S PR ZE D A M  krzyż źe’ n »n y na grób  
z betf.nem. ul. Bernsteina 8 m. 7. 
SRRŹEDłM futro meskfe e'e?anck:e w 
stan‘e p:erw*zorzpdnrm spód nutrie, 
wierzch ciemny na wyższego. Listy do 
Gaz. Lw. ni 16580

SPRZEDAM maszynę nożną pierścienio
wą prawie nową, ul. Halicka nr 15 —
III. p̂ , mieszk. ośm. w
W Ó ZEK dziecinn\ głęboki Konkona 
do sprzedania. Sykstuska 14 m 14, 
od 6 do 9 rano: tanio spr/fHara. 
S Y P IA L N IA  jasny fo rn ;er do sprze 
d a n a . W adom ość : Lw ów . Rutow- 
sk ego 1. Fo-to Styl. telef. 229—65.x 
D f) sprzedania większa ilość ksią. 
żek be^^-yłUycz-nyoh | naukowych. 
Zgłoszen iu : Reklam a. Sykstuska 2 1 , 
poi! „O k a z ja ". 16480
BECZK8 100— 200 litrowe sprzedam -  
WrAvńska o^iti 16474
DO sprzedana piękna jadaln:a, fnrte- 
p an. dvwan z przędzy w?oslennei —  
szafka kuchenna, krzesło kryte gobe
linem, b'urko. szafa, stół kuchenny z 
trzvpa*if Ifenwym opniskfem ęazowvm, 
maszyna do pisania „ T r iu m fs z a fk a  
podręczna, porcelana, kryształy, raóio 
Saba, sypialn a. Oglądać 13— 14. No
wy SwTat 3. mJeszk. 4. 16568
SP112EOAM łóżeczko dziecinne z siat- 
kx. Klonowic7a 8, m. ! a. 16574
DO sprzedarra: tapczan, b!urko. szafa
1 t. p. w pierwszorzędnym stanic, ul. 
Pnma^a!!czĆw 2, I. n., m 3. 1R63B
TAPC2&N, szafa, stół, krzesła, lampa 
wiszącą tdiro do sprzedania. Le^na
nr 11 a, m*eszk. 6 . 16522
MOWOCtESNA jadalnia, bUrko, szafa.
2 tanczany do sprzedania. Wiadomość 
rr,owióskieąo 25, m. 5 16519
K0MK0H sportowy f głęboki Autko — 
zupe;nie nowe, sprzedam. Sapiehy 67, 
II. p., nreszk 7. 16632
DO sprzedania pierzyna w dobrym sta
nie. Sw. Zofii 76, m*eszk. 6 . 16630
SPRZEDAM pieknv fortepian nowocze
sny, nakrycie stołowe na 6 osób srebr 
ne, teczke skórzaną, serwis na b ^ ą  
kawe. serwis w ‘cczorowy na 12  o®ób, 
kilimy, pbrezy Długosza 1. m ośm. 
MASiTYha Sineera krvta nicrŚcJenio- 
wa w ba-dzo dobrvm stanie do sprze
dan i. Lwów. Tkacka 39 m 3. 
ROWER „Łucznik ExfraM prawie rowy 
do sprzedan a Oglądać od 13— 15 ul 
Teresy 22. I. p „  m. 6 16596
SPRZEDAM wózek sportowy z budką 
Konkon w dobrym stanie. Wulecka J5, 
II. p., m:eszk. 6 . 16618
A K O RD EO N 32 bafiy zupełnie nowy 
wra/ z f• tera łem  sprzedam, Lw ów . 
Bo:mów 50, I I  p, 16685
SPRZED* M ubranie jasne sportowe na 
szczupłego, wzrost 160 cm., buty z 
cholewami 43, kapelusz welur brązo
wy 58. futro kon;e kolor beż. D^rra- 
gabczów 0 c. mferzk. 7. 16603
PIANINO „P etro fa " czarne, metalowa 
płyta, debry stan, sprzedam tanio ul. 
Łvc7*Vrw f ka 15, m. 58, IY . schody. 
ŚNIEGOWCE czarne gabardynowe, wy
so ce  nr 7 kunię. Gaż Lw. 16813 
WÓZEK sportowy w dobrvm stan’e —  
sprzedam. Zgtoszenia: Tarnowskiego
nr 102. m. 2, cd 16— 17 godz 16593 
SPRZEDAM dwa pokoje komb!nowane 
ftapczany, szafy tróidzlelne, stoły — 
krzesła) oraz jada?n:e nowoczerrią, — 
Zgłoszen i po południu Sobińskiego 6
I. p „  mseszk 4. l ft59l
KUPIE ubranie bielskie łasne oraz ja 
sną jeslonke na wysokiego tvlko w 
dohrvm st?n'e i meszty żółte wia
trówki 42 Gaz. I.w. nr 16610
18 KARAT, z?o!v zegarek męski na 
refee ma.rki szwaJcarskfej ,.Trame’an‘ ‘ 
na chndz:e. tarcza nieco zamazana — 
sprzedam Jak rówpież damski na rę
kę. szy/ałcarski chrom Sskramentek 
nr 30 . nreszk. 7. godz 15— 17. 
SINGERA kryta maszynę do szvcia p*er 
ś c W o w ą  snrzedam. Sakramentek 30. 
mlep5-kan:e 7 16402
SPRZEDAM Konkon g ^ h ^ ł  nowocze
sny, p’erwszorzpdnv Galla 14. m. 3. 
DO sprzedania 2 wózki sportowe w do 
brvm stan!e z tego 1 na b,;^n’aczki. 
W^d^mo-^ć Serbska 8. w sk’ cp?e 
KUPIE n‘aszcz gumowy na wysok'ego 
Ta-now*k>go 61. m 3 10584
SPRZEDAM wapno gaszone, wózek ręcz 
nv dwukołowy Tarnow-kiego 61. m!e- 
srkjin«e 3.- telef 242— 70 1R685
SPRZEDAM wa^zke - neseser Im^tacfa 
krokodyla. nó’ buciki h-azowe 4 t -  42 
me^k-c. żckJet C7?-nv kostiumowy na 
irednią. Mączyńskicgo 33, m. 8

U W A G A ! R ew e la c ja ! W aliz.kowy 
patefon elektryczny ..Ingejc-n** ze 
wzmacniaczem o przepięknym głosre 

modulacją barwy głosu luksusowo 
wykonany oraz plvty, taneczne sprze
dam Brajerowska 10, I p. m. 5. 18938 
WuŻEK sportowy Konkon nowoczesny 
zamienię na autko g-!ębok;e. Zgłosze
n i :  Z?k'ad fryzlerski. Żółkiewska 75. 
SPRZEDAM komitet kap pluszowych — 
ma‘o użvwane Leona San'ehv 17. — 
rn. 4. od godz. 8 - 9  i 12— 14. 16561 
SPRZEDAM kosz pakowny. Cborażczw 
znv 26, m. 4. 16557
PIERŚCIONEK damski z hryjańclkiem 
do sprzedania Gaz. Lw 16556 
SAMOCHÓD pólcieżarowy fiieferwagen) 
na 509 kg. na chodzie do sprzedan;a. 
W:adnmość: Krasickich 18. 16549
KUPIE §nfegcrwce u W T n e  *'*>-
p;e*ate f brązowe. Zakł mech. Rusin, 
Svksttr,ka 25, w podwórzu. v
0KAZY3N‘ E sprzedam nową harmonię 
włoską. Zg?oszen?a na Sd^es: Podzam
cze nr 9. I. o., m. P ud 12 — *6  r 
SPRZEDAM kapelusz ślubny z woalką. 
Wia^omń'ć: Bogus’ awskiego 6 . I. p„ 
m. 5, od */*3— fi-tej. v
UBRANIE b‘elskie na średnio wysokie
go, granatowe. nraWe nowe. <nrze- 
dam. Krchov/‘eckiego 29. do gedz. 3. 
SPRZEDAM ok azy jn i svn:alnię. jad?!- 
n:e nraw:e nowe. Żulińskiego nr 1 0 . 
mJ"*7k. 33. 1.6P84
PŁYt Y  patefonowe nałhow«ze przebo
je z filmów i rad;a Peter Kro?der, —  
Gebuiarza oraz po!sk;e wszystko ta
neczne i natefon łeninrradzki w no
wym stan*e zaraz sprzedam. —  
Rtrr^eck* 12. m. 4. 16920
SPRZEDAM wage stołowa orzedwoionną 
z c ’pżarkamf i kane biała na prdwói- 
re łóżko mark?zetową, ręczna robota 
z pomarańczowym Bem. Ogiadać od
4-teł do 6 -tei. Listopada 69, II. p. ▼ 
SPPZEOAM: Kostium granatowy na śre 
dn:ą wyższą. prze*c-'erad>o konertowe, 
ko’nierz futrzany, fartuch czarny saty
nowy. taftę i s’ omke na kapeHisze —  
wstążki kolorawe. iedwab:e do haftu, 
ksiażk! szkolne. huc*ki. sznyrov/ane wy 
sokie nr 40, skrzynko na !istv. obra
zy. 0 <r*ndr>ć od 1 ?— 3 codzień. ulica 
Kochanowskiego 104. II n., nukać. v 
SPR7EDAM noy/ą maczvne do szvcJa 
p?prćCJen:0W<-, krytą. Dunin Borkow- 
skłCh 22. Lwów. 16537
SPRZEDAM rag’ an nowy wiosenny cie
pły, buty wiejskie nr 42, płecvk ga
zowy. łtuHro, duź voh»-az. krółki sur
dut. Wiadomość ul. Bogusławskiego 16 
nreszkar.ie 4. 16494
LIS srpb-nv okazvjn;e do sprzr,',flł,;a,
:/adwót7afirjra ą i n m  4t {ranek.
SPRZED." M tan’o ko’drę nowa dużą —  
Nab:e*aka Boczna 34 a. dopick I. p „ 
4U'— 5*/'t: mocno nukać v
K077 otw*-tv. pudlo z dvkty lasne —  
karnisze jasne, deske do nrarowanJa, 
wan:erke sprzedam. I/ndego 3. m. 2. 
SPRZEDAM: Go’p,-,3 8tanfc’ awa Augu
sta onr. Rondv: Dz:eie pov/*zechne 16 
tomóy/. For»e-a: D7ie?e malarstwa —  
3 tomy, Pzie!a Szekspira 3 t. opr. —  
Nowa w ""?  na 500 kg j 2 węże par
ciane 26’ k'ew^ka 139. m. 12. 16p9t
L'S now’'. żó’ tv do snrzedania, Sw. 
Teresy 2 b, m?eszk. 12 16695
SPRZEDAM n!ekną norce’ nne. 6 " 1i'- 
hoV'ch, n*vtv>h i deserowych, złoty 
brzeg. Łyczaków nr 215 —  wejście 
boezr-a furtka. v
MODNĄ sypialnię nr/ech kaukaski —  
sn-z^dam Lwów. M^^ina 27. m. 4. 
PRZYrB0PNU( i Encvklonedię kupie. —  
L?stv z on;sem i cena G L nr 1 0 7 5 9 ; 
DO sprzedani popielata spódniczka —  
we’na praw*'e nie«oczoria s^^zunfa — 
śred. T.e^na 7, p:ąty dzwonek z dołu. 
KALOSZE nr 43 k u rę  Zygmuntowska 
nr 11  a. III. p., m. 2 1 . v
SPRZEDAM nnwe buty angl'ki nr 43 
wraz z praw‘d'ami. Seminariumstr r. 
m*e«7.k. 7, godz. 11— 14 1^764
PŁYTY na*efonowe polskie i inne —  
sprze^nm P*ac Unii Brzesk;ei 2. m. 5. 
s p r z e d a m  meh’e iasne. W ;adomo*ć: 
,Crm;ańska 2, III p.. m. 16. 16753
KOSTIUM prana‘ owv niepszvtv. łajka, 
sweter męski, ko’nferz łapki do ko- 
sthimy do sn ^ e^ n ia . Kiasickicii 7 —  
UI. p., mieszk. 17 y

POLSKIE płyty taneczne zupełnie no
we oraz niemieckie ostatnie przeboje 
sprzedam, Brajerowska 10, I p. m. 5. 
SPRZEDAM pelerynę celofanową czar
ną (deszczowiec) największy wymiar; 
Hauptstrasse 15, m. 4, od 1 — 2 . v 
SPORTOWY wózek Konkona z budką, 
w bardzo dobrym stauie sprzedam ui. 
Chocimska 11. m. 6 . 16733
SPRZEDAM rower, kapy na łóżka, —  
obrusy i t. p. Lwów, ul. Krasickich 15
I. p., mieszk. 5. v
SPRZEDAM stylowy kilim niebieski —  
3X2 oraz komplet wiosenny jedwabny 
na tęższą. Badenich 9, m 3, od 1— 5 
SPRZEDAM wózek głęboki koszykowy 
w bardzo dobrym stanie. Jabłonow
skich 18, m. 2 , od 10 — 12  i od 2— Ą 
SPRZEDAM rower przedwojenny w do
brym stenie. Lwów, Wąsowicza 1. 10. 
(Górny Łyczaków). 16723
SPRZEDAM: Meble, szafy, łóżka, ka
napę i t d. Akademicka 22, U. piętro 
mieszkanie' ośm. v
SPRZEDAM przedwojenną kuchenkę gą 
zową na 3 palniki wraz Zr żelaznym 
sztelarzcm. wzmacniacz 3-lampowy w 
dobrym stan;e. Szeptyckich 1 15,
II. p., m. 16, tylko od godz. 14— 16. 
SPRZEDAM wózek dziecinny głęboki —  
smoking i patefon skrzynkowy. Bcma- 
nowc/.a 10 , sklep Móbeheparatur- 
werkstfitte. w 
BEYER, Skarbczyk, Czerny (100 iłbung 
stucken), książki szkolne przedwojen
ne, komplety dla klas i— VI. gimna
zjalnej sprzedam. Oaz Lw 16718: 
CZOLE.łKA nowe zamszowe (czarne po
pielate) 34 35 sprzedam Listy Adra. 
Gaz. Lw. nr 16717:
WĘŻA gumowego do kropienia lub my 
cia aut sprzedam. Gaz. Lw. 16715: 
DWA pieski pięciotygodniowe Io\te- 
riery sprzedam. Sobińskiego 5, m. 8 . 
SPRZEDAM buciki nr 37 nowe, kożu
szek biały zakopiański nowy na 4 lub 
5 lat, buciczki czarne noszone nr 30 
i drzewo. Akademicka 21. m. 4. 
SPRZEDAM wózek sportowy w dobrym 
stanie. Głęboka U , mieszkauie nr 9 , 
sutereny na lewo. 16708
SPRZEDAM ubranie ciemne na średnie 
go w dobrym stanie; cd 12— 17, ulica 
Tokarzewskiego IS, U piętro, mie
szkanie 17, oficyny. v
MASZYNĘ Singera pierścieniową tanio 
sprzedam, ul. Kordeckiego 7, m. 3, w 
podwórzu. 16934
KURY rasowe, białe Leghorn, 1 kogut 
i 6 kur do sprzedania, ul. Zofii 61 —  
Baran. y r
PIĘKNY 8-miesięczny wilk do sprzeda
nia. Kraszewskiego 11, m. 1, parter. 
REDUKTOR tlenowy kupię. Gródecka 
nr 111. mieszk. 4. 13640
SWETRY najmodniejsze fasony wyko
nuje szybko i tanio, Kochanowskiegogo 
tir 9, mieszk 7, II. p v
NOWY kilim do sprzedania 2X3 m. 
Zgłoszenia: Chocimska 10. III. piętro, 
mieszkanie ośm. 16648
SPRZEDAM wózek - autko prawie no
wy, kremowy. Oglądać do 10-tej rano 
Sykstuska 28, m. 4. 16649
SPRZEDAM maszynę pierścieniową pra- 
v/ie nową. Batorego 24, m. 7. 15658 
KUPIĘ meszty damskie czarne nr 38 
na słupkowym obcasie. Mogą być uży
wane, dobry stan. Wiadomość: K ^ p - 
garn a, Kopernika 12. 16364
SYPIALNIĘ, jadalnię orzech kaukaski, 
fortepian, obrazy kupię Gródecka 70, 
warsztat rowerowy —  naprzeciw 
kościo'a. J 6666
SPRZEDAM tanio: szafę, stół, tremut- 
kę na bieliznę, lustro duże 60X180 
cm., zegar szafkowy, maszynę do szy
cia Singera pierścieniową. wszvstko 
staromodne, używane, ale w dobrym 
stan'e. Oglądać można ca’y dzień, ul. 
Trauguta nr 2, III. p.. ni 18 16667 
O^AZIif? wzmacniacz 3-Iampowy o sił 
nym głosie na adapter graiący sprze
dam Rvnek 44, II. pM mieszkanie dwa 
od. 1— 6 godz I 6603
5PR7ED3.M ubranie granatowe na tęż
szego Listopada 31, I. 186/9
TAPCZAN żóitv jasion sprzedam. Fi:r- 
stenctr. /8ap:ehv) 15. m 4. 18686
SPRZEDAM ..Rcmmgrpn p<vł*.hV‘ 5-tv 
morie! ,.Pek’ ama“ f Sykstuska nr 21, 
pod „Portab le" ?

FASgBIAggNIA
ul. IJ.liIO .M AV tS Iw oodw órzu1 

furhuir uhrunis kapt*lii«rr. * w ł  
bir matprtalj I pr/ed/ę nu 

koloru Ładnie • aołikt*

p g z Y B o a y  s z e w s k i s 
•I KYMASSKIB

Vf pełnym komplecie, narzędzia,
okucia mojsiężr.e i z bifiłetro m*. 
talu do . upr/.ęży, okucia do te
czek 1 . waljz.ek.. zam kr błyska- 

. wiczne. tośmy 1-' W y iy ła m y  zff. 
Zaliczen iem  Inż Slkorgki, W ar
szawa, P różna  10. 850

BKGCIfi 19 BSfZilS
Ł białego meulu or.i* priybor> 
szewskie i rj-marnkie, po lec ,i: 
Skłaił Przybt.trów Szewski i-h i 
Rymarskich I. Eogdanosyicz ł 
S Ła, W arszawa, Graniczna 6. 
telef. 6.13 .22. Ceny oisk.e 610

KUPIĘ kilka maszyn do szycia tylko 
pierścieniowe, mogą byś zniszczone. 
Listy do Oaz. Lw. 16933.
UERANIE brązowe. Lcszczkowskie w 
bardzo dobrym stanie na średniego d® 
sprzedania. Lwów, Łyczakowska 83 —  
mieszk. sześć. »
MASZYNĘ krytą pierścieniową sprze
dam, ul. Klcparowska 4, m. 8 .1 p.

~ W O » K W S A P r ~

L E K A R Z  postukuje dochodzącej 
z praniom, okolica Kazjmierz^iwskiej 
Listy do  Gaz. Lw . nr 16466 
K U Ć K A IIZ  restauracyjny csila pierw 
szorzędna potrzebny 08 zaraz na 
wyjazd do Waruzawy. O ferty : Pa- 
dzieciarnia W zorow a, W arszaw a ul. 
Marszałkowska 132. 16431
FR YZJE R  męski potrzebny za ra z  i 
dwóch chłoi>cóvv ora?. jedną pa
nienkę do nauki. L w ów  Kazim ie
rzo wsku 49 15784
ZATRUDNIĘ Intel, pannę do lat 35 za 
pensją i częściowem utrzymaniem. —  
Zgłoszenia: Lenartowicza 5. drugie
piętro, drzwi wprost schodów od go
dziny 15 do 17. 16839
FDSZUKU1Ę służącą do wszystkiego —  
zajęcia się domem i 3-letnim chłop
czykiem. Zgioszenia plac Rzeźni 4 — 
II. p , drzwi 13, Losowie. 16675 
PAMMA (chętnie uchodźczyni) chętna 
do pracy w cukierni i w domu, znaj
dzie zaraz posadę z calem utrzyma
niem i mieszkaniem w cukierni Ed
munda Sobotnickiego, Lwów, uiics 
Kochanowskiego 3. 16673
POSZUKUJĘ dziewczynę do sprzątania 
Kasyna. Akademicka 13, Wiktor. v  
DOCHODZĄCĄ Polkę młodą do~ wszyst
kiego, w rkt i 200 zł. miesięcznie za
raz przyjmę. Grottgera 10, m. 6. 
MŁODA czysta dochodząca potrzebna 
zaraz na przedpołudnia do samodziel
nego prowadzen a uomu Zg’oszenia •— 
Lenartow cza 19, m. 6, godz. 9— 11. 
MASAŻYSTĘ zawodewego poszukuję 
natychmiast na wczesną gadzinę ran
ną. Zgaszenia Na Bajkach 7, m ośm 
od godz. 1 — 2. 16607
POSZUKUJE się kobiety albo dziew
częta młode do obieraira kartofli ną 
parę godzin dz:ennie. Czas dowolny,, 
Wikt v/ godz;nach pracy. Zgłoszenlaj 
Soldćifenhe'm 1 Lwów, Herrenstr 1. 
FIRMA budowlana w Stryju, prowa
dząca roboty równ-eź w okręgu kra
kowskim, poszukule natychmiast tech- 
nfków. b-Yo-ad^eróy/, wsze*kłch fachów 
ców budowlanych oraz persona! biu
rowy. Warunki oraz utrzvman’e po- 
d’ug titrmwy Ofertv Gaz. Lw. 16533 
PRZYjMf- frvzierke kłóra cam^^r^einio 
będz'e nracnwa’ a w damskim od4z:e- 
ie. Akademicka 20, fryzjer 16567.
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J E R Z Y  G O R Z K O W S K !
W A R S Z A W A  

Pierackiego 17, telefon 690—93 
w ysy ła  Ła zaliczeniem : wędz ska 
kołowrotki, haczyki, ży łk i, b ły «t . 
ki, muszki sztuczne i t P — 
N a jw iększy w ybór Ceny fabrycz

C E N N I K I  N A  Ź A D  A N I E
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W G E N E R A L N Y M  
GUBERNATORSTWIE 
S T O I W SŁUŻBIE

Z A B E Z P IE C Z E N IA
W Y Ż YW IE N IA
L U D N O Ś C I

PIĘKNA sypialnia gwarantowanie czy
sta z materacami lub bez do sprzeda
nia. Oglądać można od 1— i  ul. Zdro
wia 10, I. p. 16877
KUPUJĘ rezrnalte drobiazgi mieszkanio
we z wyprowadzek. Listy do Admin. 
Gaz. Lw. pod nr 16889 
PIANIMO zagraniczne tanio sprzedam. 
Rynek 27, II. p., ganek, Papińska. 
KUPiĘ: Parę starych obrazów i starą 
porcelaną, brązy miniaturowe. Rynek 
dziev/ięć, w podwórzu,, drugie drzwi 
na lewo, między godziną 2— 4-tą. 
SPRZEDAM: 3 Materace, Łóżko petowa 
Elektro!ux no volt, Lustro nowocze
sne, Lampy elektr. pokojowe nowocze
sne, Dywanik, Etażerkę, Drabinkę po
kojową, Kołdrę, Poduszkę, Książki: 
„Żelazne mosty“  i inne, oraz różne 
Gbrazki. Kochanowskiego dwanaście, 
II. p., wejście ganek na prawo, 9— 5. 
P IA N IN O  zaraz kupię wproet od 
właściciela, dobrze zapłacę. Chorąż- 
czyzn y  l l a ,  sklep z obrazam i, od 
godz. 9 do 4. 15867
K U B A L A : Dzieje powszechne jlustr. 
gałość 15 tomów w oprawie do sprze 
dania. L isty Oaz. Lw  nr 910 
SPR ZE D AM  nowoczesny radiopate- 
fon wal zkowy mały rozm iar o p ię
knym i silnym głos ie  Tylko zam oż
nym. P lac Strzelecki 12. mieszk. 4. 
K A R T Y  Brydżow e ta lia  45. Prefe- 
ransowe 25 Bibułka M irków  nr 402 
bibułki papierosowe. Bogaty wybór 
artykułów  biurowych Pine.skj i gpi 
nacze. Hurt - detal. H  R. Bzy! — 
W arszawa, Skaryszewska 6/6. ' 933 
C O N T A X  I I I  Kine Exata Lpica II I 
teleobiektywy kupię. Łazarza 6, m. 4 
po 3-ejej. 15964
PŁASZCZ DAMSKI, popielaty, wiosenny 
sprzedam zaraz. Głęboka 23, II. piętro 
mieszkanie 7, od godziny 12 do 3-ciej 
K U P iĘ  zaraz maszynę szewską !e- 
wornm iennii wprost od włnśc c ie la ; 
dobrze zapłacę; Plac M ariack i 10 — 
II. D , ra. 12, ganek. 16038
SPR ZE D AM  wzm acniacz trzy lam 
powy nadający się na adapter (9 
w atow y) o głośniku elektro dyna 
n rc 7nyin. Orm iańska 17, dozorca v 
SPR ZE D AM  zupełnie nową męską 
jesionkę, jasny angielsk i m aferja ł. 
Zg łoszen ia : Turecka 3. I. p.. m.* 6. 
K U P IĘ  literaturę po ’ską Chrzanow
skiego całość oraz ,,W ielką W ojnę*' 
Dąbrowsk ego 1914— 1918. O ferty 
ul. Hołówki 9, m. 3. 16696
R A J T K I kupię zaraz. Zgłoszenia z 
grzeczności: Zakład Fo togra f i oany,
Chorążczyzny 5.
M A S ZYN Ę  do pisania o raz do Ucze
nia kuplę natychmiast. Zgłoszen ia : 
S ap ’ehy 45, m. 4, od godz, 3—5 
K U P IĘ  natychmiast maszynę do pi 
san ia i do liczen ia Zgłr>fv:.en!a uli 
Snp ehy 45, m. 4 od godz. 3— 5 
KUPIĘ zaraz rajtki, preczezy gabardy
nowe na wysokiego. Plac Mariacki 10
II. p., mieszk. 12, ganek. 16669 
TAPCZAN, szafę, lustro sprzedam, ul. 
Łyczakowska 4, II. p „  m. 5. 16741
SPRZEDAM płaszcz damski brązowy —  
przejściowy i sukienkę wełnianą do 
uszycia, firanki markizetowe —  ulica 
Hoffmana 7, II. p., m. 6. 982
STOLIK i cztery foteliki orzech kauka
ski sprzedam. Wałowa 27, mieszk. 7; 
od 12— 5 pop. 1024
SPRZEDAM piękny gabinet granatowy, 
fortepian Stingie! krótki, krzyżowy —  
dywany perski, żywiecki oraz kilimy. 
Wałowa 27, m. i ,  godz. 12— 5. 1023 
MASZYNA do pisania walizkowa, naj
nowocześniejsza, nowa pierwszorzędnej 
marki ,,Erika" sprzedam okazyjnie —  
Fredry 4. m. 6, tylko od g. 13— 15. 
SPRZEDAM wózek sportowy zwyczajny 
Arciszewskiego 8. m. 36, III. brama. 
SPRZEDAM kołdrę jedwabną prawie 
nową ,kilim 2X15 gHiiiański oraz obra 
zy, ul. Kochanowskiego 3, II. piętro, 
mieszk. 5, głośno pukać. 16814
WÓZEK soortowy z budką do sprzeda
nia. Kochanowskiego 4. —  Slusarnia 
w podwórzu. 16811
ZB IO R Y  znaczków kupuje sta le za 
przysiężony ooeniciel W . Dziedzic, 
Akadem icka 3 13310
O K A Z Y J N IE  sprzedam — malutkj 
wzmacniacz 8 lam powy. angielski 
patefon oraz elektryczny zm ien iacz 
10 płyt. G ródeckich  9, I I I .  p iętro, 
miesJcanie 13. 16633
M A S Z Y N Ę  do szyeia k rytą  w  stanie 
nowym sprzedam. Kleparowska 4,
I  .perro , miesc-k. 8. 16627
K U P IĘ  maszynę do «zy c 'a  tylko 
pierścien iowa, może być zni«zczona. 
L isry do Gaz. Lw . N r  16628 
SPR ZE D AM  d ’a dziewczynki 8— 5 I. 
płaszczyk beżowy w ra z  z k&peluei 
kiem w bardzo dobrym stanie o raz 
ślubna v .a łą  suknię. W iadom ość ul. 
Łyczakowska 117. II. p., m. 14. 
SREBRO  stołowe, dywan perski ku
pię. T e le f 271-62 16485
SPRZEDAM futro konie, damskie, czar 
ne na średnia oraz kołnierz skankowy 
damski. Dzlałyńskich 11. m. 7. 16810 
WÓZEK głęboki Konkono auto, w do
brym stanie z powodu wyjazdu do 
sprzedan;a, ul. Łyczakowska 62, I p. 
drzwi 3 a, dzwonek lewy. 16846
SPRZEDAM patefon walizkowy z auto
matem marki Kolomyski, zupełnie no
wy. 2ródłana 34, II. f .t ganek na 
prawo, mieszk. 22. 16835
SPR ZE D AM  fortepian w iedeńskiej 
marki w  bardzo dobrym  stanie — 
Zgłoszenia od 14— 16 godz. ul. Sw. 
Zofii 5. m. 5. 16454
P A T E F O N  oraz płyty kupię. Leona 
Sn pi eh v nr 47, Zakład fryz je rsk i — 
Różański. 16452
S PR ZE D AM  8 m. żorżety czarną w 
białe kropk ’ , czółenka krokodyle 87 
serw ;s na 6 osób, torebkę damską j 
dziecinną (s reb ro ). Chm ielowskiego 
nr 3. o fic  . m 'e*zk. 7, od 12— 14. 
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, kam ienie — 
turbiny wodne, wkład do jagielni- 
ków, kamieni perlaków , tark i, tar 
cze. sia kj m łyńskie, spinacze. p a «y  
gurt., elew ator, śruby, k lam ry w or
kowe oraz W fre lk ie  artykuły m łyń . 
sk ie poleca: Eugeniusz Pałaszew sk ', 
W arszawa. Poznańska 28, m. 3. 782 
W Ó ZEK sportow y Konkon używany 
do sprzedania. Kurkow a 32. m. 3 c. 
oglądać godz 10—1. 16521
KIM O NO  szla frok czarny jedwabny 
prt.pierośn;ea Krebrna do sprzedania 
W iadom ość: Wronowskich 7, m. 3. 
SPR ZE D AM  fortepian  koncertow y• 
Lw ów . Lewandówka, Szeroka 9 
P Ł Y T Y  polskie taneczne dla w łasne
go użytku kupię i dobrze zapłacę — 
Boim ów 16, mieszk. trz y . 3.5628

R E W E L A C J A : Ostatnia nowolć. -
Ręczmy w a lzk o w y  radio patefon — 
wzmacniacz na płyty i stację lo
kalną jedna całość w walizce prze
nośnej z głośnikiem  ang elskim i 
napędem elektrycznym ang-ełckim, z 
automatem ,,Gararda“  e ila  głosu 
12 w att 2araz 6Przedam, ul. Ormian 
ska 17, dozorca od 10— 12 j od 3— 5 
SPRZEDAM białe auto Konkona ele
gancki oraz zwyczajny wózek g.ęboki 
i maszynę pierścieniową, ul. Halicka 
15, Ili. p., mieszk. 8. 16842
SPRZEDAM szafę trójdzielną, kredens, 
stół okrągły, g krzeseł, krymkę, pra
widła do butów nr 42, jesionkę męską 
wagę stołową. Piłsudskiego 11, m. 13 
UWAGA!!! Niebywała okazja! Luksu
sowy patefon elektryczny Paillarda z 
najnowszym dwustronnym automatem 
amerykańskim, wzmacniacz Telefunken 
z kompenzacją basów, o pięknej sile 
głosu, całość luksusowo wykonana do 
sprzedania. Plac Teodora 5, m. 47. 
SPRZEDAM 6 filiżanek porcelanowych 
z podstawkami, 6 szklanek z podstaw 
kami, 6 kieliszków rżniętych i 6 lam
pek do wina.. 6 kieliszków do wóak:, 
spodenki na trzyletniego, walizkę pod- 
rżną mniejszą, miednicę i wiadro ema 
Iłowane używane. Łyczakowska 15 —  
ra. 20, II. schody. v
SPRZEDAM wzmacniacz 3-lampowy —  
grający na adapter z regulacją barwy 
głosu, patefon Leningradzki oraz pię
kne taneczne płyty polskie i niemiec
kie. Potockiego 30, m. 10, oficyny. 
SPRZEDAM radiopatefon Walizkowy —  
„Pa illa rda" mały rozmiar o pięknym 
i silnym głosie oraz płyty taneczne —  
Jakuba Strzemię 5, m. 5, od g. 10— 2

L O K A L E

MIESZKANIE 3 pok., meble sprzedam. 
Wiad.: Biuro Głęboka 18, v
F it  ZA JM Ę  jednego pana na m:e 
ezk&nie z wiktem. Kazim ierzow ska 
nr 35, m. 45. 16398
O D S T Ą P IĘ  ntekrępujiicy umeblowa 
ny pokój. W iadom ość: Św. P iotra
n r 25, mieszk. 7. 1020
PO S ZU K U JĘ  pokoju a kuchnią w <*. 
koiicy W uleckiej, Listopada, Is&ko 
w icza. W szelkie koszta zwrócę. — 
Szybkie listy Gaz. Lw . 16511
p o s z u k u j ę  pokoju umebiowaaiego
x osobnym wejściem i m ożliw ie z do 
wtępem do gazu. Zgłoszeń a k iero 
wać do Gaz Lw , nr 16548 
O D S T Ą P IĘ  kom fortow ą garsonierę 
z gazem za zwrotem kosztów re 
montu okolice Św. Z o fii. W iadom ość 
Z e.ona 7, pracownia obuwia g .  3-4 
PO SZU K U JĘ  1 pokoju lub pokoju z 
kuchnią z gazem . Gaz* Lw . 16524 

WYNAJMĘ mieszkanie trzypokojowe z 
kuchnią, może być komfort w okolicy 
ul. Zadwórzańskiej, Lwowskich Dzieci, 
Potockiego i Bielaka; koszta remontu 
zwrócę. Ewentualnie zamienię za dwu 
pokojowe bez komfortu przy ulicy 
Kętrzyńskiego. Zgłoszenia z grzeczno
ści w kiosku przy rogu ul. Listopada 
i Japońskiej. 18809
7.A 3— 5 pokojowe mieszkanie komfor 
towe, zwrócę koszta remontu. Zgło
szenia te le fon iczn i nr 209— 31 16601 
ODSTĄPIĘ 4-pokojowe mieszkanie z 
mebiami albo bez, gaz, łazienka, spo 
kojny rejon, słoneczne. Dowiedzieć się 
można Małeckiego 2, m. 6. 16396
DO wynajęcia pekój przy samotnej ul. 
Jachowicza 19, drzwi 1, parter, bocz
na ul Kieparowskiej, I-sza kamienica 
SŁONJECZME 2 pokoje, kuchnia, przed
pokój, konspiracyjne poddasze, gaz, 
elektryka, woda, Rynek, meble, kar
tofle, węgiel, intratne stanowisko, od
stąpię natychmiast. —  Kiosk, Łycza
ków nr 157. 16575
0DNAJMĘ 1 pokój i kuchnia z mebla
mi, gaz, woda, światło. Wiadomość ul. 
PeJtewna 23, I. p., m. 14. 16569
PANI otrzyma mieszkanie, wyżywienie, 
wynagrodzenie (obok Lwowa) w za
mian za pomoc w gospodarstwie rol- 
nem. Listy Gaz. Lw. nr 16550 
PO KO J umeblowany n iekrępujący — 
duży, m iły, łazienka, gaz. elek tryka 
wynajm ę panu, dwom nawet trzem 
na dobrej posadzie. Mącz-na 23.
D AM  tysiąc złotych za pom ewzka 
nie. L :« ty  Gna. Lw . nr 16534 
EMERYT z żoną wypłacalni —  obejmą 
zagwarantowaną opiekę nad nTcszka- 
niem za wynajęcie pokoju umeblowa
nego z gazem. Wiadomość „Reklam a" 
Sykstuska 21 pod „Gwarancja". ▼ 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje komfort, kuchnia, 
lub 1 pokój temu, kto da kaucję za 
rzeczy. Kurkowa 44, I. p. 16874 
ODSTĄPIĘ 1 pokój kokmfort, kto kupi 
umeblowanie (łóżko, stół, szafa, krze
sła). Informacje „M ew a" Kazimierzów 
ska 11, bufetowy. 16876
URZĄDZENIE 2 pokoi i kuchni ewent. 
z pianinem bez mieszkania w Rzeszo
wie (sypia’nia kompletna jasion kwie
cisty, ja d a ln i mahoń), zaminię za po
dobne urządzenie, ale z mieszkaniem, 
gaz, we Lwowie lub sprzedam. Listy 
do Gaz. Lw. nr 16857 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią, gaz. —  
Wiadomość: Nowy Świat 8, mieszk. 6, 
godz. 3— 4. 16902
DOBRZE zapłacę za komfortowe 2-po- 
kojowe mieszkanie wraz z meblami. 
Listy Gaz. Lw. nr 16778 albo telefon 
nr 111— 87. Nowak. 16778
KOMFORTOWY pokój kawalerski ume
blowany, osobne wejście do wynajęcia 
Sw. W ojcłecha 4. y
POSZUKUJĘ 2— 3 pokoi komf. kuchnia 
paz. Koszta remontu zwrócę. Listy do 
Gaz. Lw. nr 16635
POSZUKUJĘ dwa pokoi z kuchnią —  
światło, woda. gaz lub bez z częścio
wym umeblowaniem, a to: łóżko, stół, 
krzesła, szafa i szafka na naczynie. 
Ewentualnie zaopiekuję się mieszka
niem wyjeżdżających za dobrym wyna 
grodzeniem. (Tylko nie peryferie). —  
Lwów, janowska 81, II. p., u pani 
Winiarczvk, od 2— 5. 16636
ODSTĄPiĘ 2 pokoj, kuchnia, —  pełny 
komfort, gaz. Wiadomość z grzeczno
ści ul. Zielona 7, pracownia obuw’a 
od godz. 9— 11. 16762
ZAMIENIĘ ładne 2 pokoje, kuchnia —
I. piętro, centrum za podobne 2— 3 
pokojowe mieszkanie. Listy do Adm. 
Gaz. Lw. nr 16761
ZAMIENIĘ 4-pokojowe komfortowe mie 
szkanie z gazem ul. Jab’ onowskich —
I. p., na takież 2-pokojowe. Najchęt
niej w tej okolicy. Gaz. Lw. 16760 
ZAMIENIĘ 3 pokojowe pełnokomforto- 
we mieszkanie za 2 pokoje, kuchnia, 
komf. najchętniej w okoUcv Zielonej. 
Listy do Gaz. Lw. fu 16757

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuchnią 1 gazem
z przedpokojem, okolica plącu Prusa 
na 2 ma’e pokoje z kuchnią i gazem, 
w śródmieściu I. lub II. piętro. Mogę 
odkupić na miejscu część umebiowa 
nia. Listy do Gaz. Lw. nr 16343 
ZAOPIEKUJĘ się pokojem z kuchnią —  
korafortowem, umeblowanem, gwaran
cja zapewniona. Okolica Politechniki, 
Bajek, Nabielaka, Listopada. Listy do 
Gaz. Lw. nr 16751
WYNAJMĘ pokój z kuchnią komfort —  
może być z meblami, zapłacę, okolica 
Listopada, Baiek, Nabielaka. Listy do 
Gaz. Lw. nr 16750
PRZY2MĘ starszego pana na mieszka
nie z wiktem lub bez. Zamkowa jeden
II. p., drzwi 12. ▼ 
ODSTĄPiĘ trzypokojowe pełnokomfor- 
towe mieszkanie częściowo umeblowa
ne. Sprzedam różne* przdmioty domo
wego urządzenia. Wiadomość z grzecz
ności Winc. Foia 3, II. p., m. 5.
2 POKOJE z kuchnią, gazem, umeblo
wane do odstąpienia za zwrotem ko
sztów. Zgłoszenia ul. Rutowskiego 24,
III. p., mieszk. 13. 16595 
ODSTĄPiĘ 2-pokcjowe mieszkanie z 
kuchnią, pełny komfort, odsprzedam 
pierwszorzędne umeblowanie. Dobrze 
sytuowani mają pierwszeństwo. Listy 
do Gaz. Lw. nr 16571:
3 POKOJE z kuchnią, komfort, do wy
najęcia. Z grzeczności Teatyńska 25/2 
ODSTĄPIĘ 2— 3 pokojowe mieszkanie 
z komfortem, częściowo skromnie ume 
blowane, węgiel, ul. Żółkiewska 11 —  
II. p., mieszk. 7. 16541
WY3E2D2AJĄCYCH mieszkaniem zao
piekuje się mała spokojna rodzina —  
dająca odpowiednią gwarancję. Wiado 
mość: Dnbczańskiei 9, m 1. v
POSZUKUJĘ 2— 3 pokoi z kuchnią —  
pełny komfort, w okolicy Stryjskiej. 
Koszta zwrócę. Gaz. Lw. nr 16697 
DAM pokój kulturalnej pani za zaję
cie się gospodarstwem u samotnego 
pana, lat 45. Listy Gaz. Lw. 16727: 
ODSTĄPIĘ natychmiast mieszkanie 2-
pokojowe z kuchnią, gaz, łazienka, z 
całkowitem urządzeniem. Wiadomość: 
Szeptvckich 1. 15, II. p., mieszkanie 16 
tylko od godz. 14— 16. 16721
WYNAJMĘ domek z ogrodem o 3 po
kojach z kuchnią, częściowo umeblo
wane za kaucją inteligentnym ludziom. 
Bliższą wiadomość ul. Akademicka 21, 
mieszkance cztery. 16713
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe z
kuchnią, komfortowe, z gazem, na II 
p., w okolicy kościoJa św. Anny, na 
pokój z kuchn:ą z komfortem i ga
zem (ewent. 2 pokoje) na piętrze. 
Zgł. do Gazety Lw. 16915.

'  " p o s a d  p o s z u k u j ą

OD 15. k w ietn ja  o-bejmę posadę ja  
ko kierownik technio.ny w tartaku 
lub P lacm ajs ter najchętniej w  Dy- 
Sirik<*ie Lublin lub K raków . P  sma 
kierować do Ga-z. L w  nr 16397 
SŁ U Ż Ą C A , Po lka, w iek średni, ucz 
c iw a , czysta, um iejąca gotować s-zu- 
kn pracy. L isty  do Gaa. Lw . 16291 
WDOWA po urzędniku, samotna, wy
siedlona, z emeryturx, zajnre się do
mem u samotnych lub bezdzietnych — 
bez wynagrodzenia. Łaskawe listy do 
Adm. Gaz. Lw. nr 16583 
MŁODA osoba zajmie się samodzielnie 
gospodarstwem i dzieckiem przy intel. 
rodzinie. Listy Gaz. Lw. nr 16791 
FANKA intel. uczciwa lat 31, zajmie 
się gospodarstwem domowem najchęt
niej u samotnych lub do restauracji. 
Listy z pełnym adresem do Admin: 
Gaz. Lw. nr 16735
POSZUKUJĘ posady w charakterze szo 
fera we Lwowie iub na prowincji. L i
sty do Gaz. Lw. nr 16724:

i i "  N 1"
KTOBY cośkolwiek wiedział o losie 
tragicznie zmarłej Zofii Izdebskiej ze 
Zdołbunowa oraz o teraźniejszym po 
bycie je j męża Stanisława 1 dzieciach 
proszony jest o łaskawe podanie w ia
domości zrozpaczonej rodzinie na a- 
dres: Helena Medyńska, Lwów, Kra
kowska 20, II. p. 16781
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PODANIA najtaniej, nauka Języków —  
wsz. pomoc, maszyna: Głęboka 18. ▼
K A P U S T A  kiszona. Sklep jarzyuow y 
Lw ów , Asnyka dwa 
S TO R Y do okien zaciemnia pracow
nia tApieerfcka Z yb .ik  ewicz.a 17 
W YP O Ż YC Z Ę  [ub kupię na szczupłą 
białą długą suknię, we on i różową 
dla drużkij o raz 2 pary białych czó 
łenek nr 34— 35 i 36— 37. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 15960 
PIANINO wezmę na przechowąnie —  
(kaucja) lub kupię. Gaz. Lw. 16614 
KONC. B iuro Dra Griega. Lem berg, 
Sykstuska 14, w ykonu je podania — 
tłumaczenja przepisywania na ma 
szyn  e. lega lizac ję  dokumentów — 
druki i wszelkie praw nicze, nauko, 
we, technicz.ne prace 15821
DO wydzierżawienia większe gospodar
stwo rolne na przedmieściu Lwowa. 
Żgiosz Dwernickiego 28, Hiawatowa. 
NAUCZYCIELKA przechowa wyjeżdża
jącym maszynę do szycia i inne rze
czy. Solidna opieka zapewniona. Wa
runki wedle umowy. Gaz. Lw. 16663 
WYDZIERŻAWIĘ Polakowi prosperują
cy oddział fryzjerstwa męskiego w 
śródnreśchi Gaz. Lw. nr 16661 
PO Ń C ZO C H Y ! !  N a p ra w ia m !! Oczka 
w yłapu ję, Stopy podszywam. Nowe 
pierwszorzędne sprzedam. Jacka 30, 
m*esakanie 1 16190
FO TO G R AFIE  leg itym acyjne na po
czekaniu, artystyczne portrety wyko- 
nuje najtaniej, yzybko — pięknie ~  
Zakład A rtys tyczn e j F o to g ra fii — 
Lw ów , Zvbiikiewic?.a 21 831
P R Z E P R O W A D Z K I on/z wszelkie ro 
boty końmi w yk on u je  tanio Chrza 
nowskjej 4, parter lew y tel 291 01
A K U S Z E R K A  M arkow ska — Lw ów , 
Zvb! k :ewłc7.n 39 14472
P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszyn ie do- 
kumentów do legalizacji notaria lnej 
tłumaczenia, podania. wypełn ian ie 
wszelkich druków życ io rysy  listy 
k osztorysy  Biuro tłumaczeń. Lw ów  
Romanowicza 2 'obok N otaria tu ) 
R O ZW O D Y, separacja -  alimenty, 
in form u je doświadczony prawnik — 
W arszawa. Rysia 1 m 2 Zam e j .  
scowym  listownie 706
PR Z YJM U JĘ  do s zyc a  wszelka bie 
liznę n«(wą • do przeróbki. S^b-e 
#k ie«o  26, U . p,. m, 6. 15043

AK C JE , l is ty  nastawne, eiemsfcie !
prow incjonalne, ume papiery Pro 
centowe, kuporty, kupuje _  sprze 
d a je  Dom Bankowy Wolański i 
S ka W arszawa, Now y Świat. 19
d z ie w c z y n k ę  dwutygodniową me
chrzczoną oddam na własność. Długo
sza 12, mieszk. 5. v
A K U S Z E R K Ą  S to jk ow * — Lw ów , 
Orm iańska dwa. 15918

M A Ł tE MSTW A

BLONDYNKA lat 29, intel., skromna o 
dobrym sercu, lecz biedna, pozna pa
na do lat 40. Polaka, może być wdo
wiec nawet z dzieckiem. Tylko powa
żne zgłoszenia, dla wspólnego dobra 
proszę kierować na numer Ausweisu 
1984/701 na Poste - rest. Cel matr. 
N A  los szczęścia lub zbieg oko licz
ności, Przyzyw am  pana wartościo
wego. dobrze sytuowanego, m ożliw ej 
prezencji od łu.t 38— 50. Cel matr. 
L is ty  do Gaz. Lw . nr 16413 
CHCESZ się dobrze ożenić, — wyjść 
szybko zamąż. szczęście osiągnąć, 
nadeślij sw o ją  fo togra fię . podaj 
datę urodzeń a. bliższe dane o so 
bie o ra z  sw oje życzenia Adresować: 
„Studio**, W arszaw a C 1, skrzynka 
Pocztowa 322 655
PRZYJEZDNY na kilka dni, materialnie 
niezależny, pragnie poznać panią soli
dną do lat 35, posiadającą własne 
mieszkanie. Cel matr. Listy Admin: 
Gaz. Lw. nr 16755:
KT0RA młoda, przystojna, kulturalna, 
inteligentna naprawdę mila pani do 
lat 25, zechce zapoznać z braku cza 
su i znajomości kawalera szatyna lat 
30, podobnych zalet materialnie nie
zależnego; cel matr. Ewentualne listy 
peinoadresowe w miarę możności z 
fotografią za zwrot której ręczę dy
skrecją pod słowem honoru, do Adm. 
Gaz. Lw. nr 16701:

z  g  u 8 Y

W Y C IĄ G N IĘ T O  w tram waju  Kenii 
kartę IV . A . 05045 nn naawjsko -  
Kunińska Em ilia. Lagerm r. 0. 
SKRADZIONO Kennkartę IV . 009857 
oraz Ausweis 29 wystawiony przez 
Behring Institut Lemberg na nazwisko 
Gawińska Władysława. 16691
SKRADZIONO Kennkarte V . 09900 oraz 
Ausweis 483 wystawiony przez Beli 
r irg  Institut Lemberg na nazwisko — 
Leon Stoiński. 16691
ZGUBIONO b1oczek do Kennkarty nu 
mer 05998 VII, kartę policyjną, Aus
weis: oddać: Warszawska 74 a. 
ZGUBIONO dnia 16. marca Kennkarte 
nr A/II. 02636 oraz Ausweis szkoły 
chemicznej na nazwisko Bobrek Kazi
miera. Znalazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem: Piastów 32. 16544
ZG U JtłlON O któ i ążeczkę Ubezpiecza 1 
„ i  Społecznej. H rynozyszyn  Micha) 
Ew ów, Janowska i. 141 
ZGUBIONO dnia 22. III. dokumenty —  
Ausweis nr 427 wydany przez Ang.
Versicberungsanstalt. Lemberg, ” e- 
scheinigung z Aulsichtamt Ilir V er*
sicherungsweseu Warschau, Nachtaus- 
weis. bloczek do Kennkarty numer 
A. B. 00554, zaświadczenie Muster- 
rungs Kommision i inne dokumenty na 
nazwisko Oicjniszyn Włodzimierz 
Lwów, ul. Teatyńska 12, m. 4. Łaska- 
wego znalazcą proszą •  zwrot do
kumentów. T
ZGUBIONO bloczek na Kennkartą —  
nr 11390: . ,v
SKRADZIONO przy tramwaju Ausweis 
kolejowy, Ausweis Nac Ukr. na na
zwisko Bugno Katarzyna. 4 karty żyw 
nościowe tegoż nazwiska, bloczek na 
Kennkarte nr 01212 i inne mniej wa
żne dokumenty. Wszystko Zimna Wo
da. Szanownego p. złodzieja —  proszę
0 zwrot.
DNIA 21. III. wieczorem zgubiono na 
Placu Prusa przy tramwaju nr 9 —  
czarną torebkę z dokumentami ł pie- 
niądzmi, Kennkartą nr 00333, wyciąg 
metrykalny, zameldowanie policyjne —  
zaświadczenie z parafii i inne doku- 
kumenty na nazwisko Nlestręba Wan
da. Znalazcą proszą o zwrot pod adres 
Stryjska 52, tn, 5. T
ZGUBIONO Ausweis na nazwisko Wia- 
dys'aw Raczyński wystawiony przez
0. T. Leitstelle Lemberg. ▼
DNIA 24. III. zgubiono portfel z doku
mentami w tramwaju nr 9 o 8 godz. 
Proszą o zwrot Markowski K-, Zadwó
rzańska 8, Lwów. v
DNIA 21. III. 1944 r., zgubiono doku
menty: 1) Ausweis wydany przez fir
mą Narodna Torbiwia we Lwowie; 2) 

\metryką urodzenia; 3) bloczek do Kenn 
karty, wszystko na nazwisko —  Piotr 
Nowosad, ul. Słowackiego 2. v
SKRADZIONO dnia 23. III. T944 doku
menty na nazwisko Mykicka Urszula, 
a to: Answeis, Kennkarte ii. dzielnicy 
nr 02743, metrykę i zameldowanie po 
licyjne. Zwrot wynagrodzą. —  Adres 
w dokumentach. v
ZGUBIONO bloczek do Kennkarty nu
mer 3917 w dniu 17. III. 1944 r. 
ZGUBIONO Ausweis nr 57/44 na nazwi 
sko Kuzyszyn Stefania wydany przez 
Medizinisch —  Naturwissenschaftliche 
Fachkurse in Lemberg. v
ZGUBIONO Kennkartę, Ausweis, metry
kę zdjęcia i wiele innych rzeczy na 
nazwisko Murawska Józefa; proszą o 
zwrot: Chodorowskiego 17. v
ZGUBIONO bloczek do Kennkarty IV .
A. 9850, Zyblikiewicza 24 a, m. 8. v  
ZGUBIONO dn'a 23. III dokumenty —  
Ausweis wydany przez Polski Komitet
1 Kennkarte na nazwisko Planeta Zo
fia. Sknfów 269. »
ZGUBiONO 22. III. br. Ausweis szkol
ny nr 211 wydany przez Szkolę Han
dlową Żeńską. v
SKRADZIONO Ausweis wydany przez 
Heeresbauamt Eauieitung Lemberg nu
mer 30, na nazwisko Bdnarska Roza
lia. Zwrot wynagrodzą. »

P R Y W A T  N~E

HALLO! P. M. M Plńczakow<e Wiwat! 
Sto lat w szczęściu i radości Kocha
nym Solenizantom życzą — M G. 
M A R Y S IU  podaj aw ój adreę Króif. 
kowskiemu H enrykow i — P rze  
worsk 1014. 16602
OSOBA, która dala śp. Paulinie Pużyń- 
skiej medalion I t. p. zgłosi się po 
odb'ór ul. Supińskiego 18, mieszk. 7, 
miedzy 3— 4. ▼
P. BASTA Zbyszek! oroszą ;4pisać —  
Betezowskl J. Winnikl. 16739
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Luroui, ze jyrtiSTimssEio
Hurtownie powiatowe. 

Kamionka Strumiłowa
Chełm
Hrubieszów.

KOMMEBMLBAf
A .  G .

Afiliac ja  banków 
Dresdner (tank, Berlin.. 
Landeibank Wien AG. ^ r|el1 

KR AK Ó W  
Adolf H itler-I’latz 44 

Telefon 136 40 
F IL IA  W E LW OW IE 

Wintergasse U  (przy 
Smolki) -  Telefon 2997

BANK DE.WIZBWJ
Porady we wszystkich 5Pra 
wach pieniężnych i f 'na

sowych.

Warszaw*
poleca hurtowo po cen

niższych: ffV
wody kw atowe, koloń^kic. 
my kremy «m in k i. Pudryd0 i< 
proszek paatę mj'dełk8 a i,pę
bów środki dc golenia ć(
glicerynę brylantynę Prt>>iX, pil 
prania ł czy-j/.cz.ema 
wę do rowerów, — u l t r ^

O . 5. 10 dkg t 1

PASTĘ lio  ob u w ie  „D 9 B »

’ ,,r" T K A ^B A R W N I K I
K O I.O K YT , W .i.nrwz 
B A R W I N E K  -

do
WII.BRA

Pr iw incja w* r.alic*ęn'

■“ T kó'v1
DO P  P . F R Y Z J lT dill!ii

Zaw iadam iam y, że P °* 
slale na składzie: tjr ó°
..W ICHER**, ko;ły i 
trw ałej, wszystkie PCz 'ir!a ^  
kosmetykj fry *. Spec.inl 
syłkn na prowdneję! Prtz for#* 
leczna Z N IŻ K A  C E N ! InT
c je  na zadanie. ,raifl

BR, STR YJK O W S **- &
W A R S Z A W A . MokotoW**’  9 ^
telefon 9 31 -  94. >

•*>*« ą> 4M* ♦  ♦  *  *

Redakcja prz> imuje Ye'~ j
RękopPÓw n lo  rw rarsm y 
nys Sekretariatu 202 23 "" ^
105 21 Dziftłdf ogłoszeń 3°° 
term inowy druk igło«./eń 
two n if odpowiada -  Dr,,k .  

Lwowskiej** L w ów ,


